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Ogłoszenia.
Reklamy: zajeden wieęsz gar. 

montowy pierwszy raz 25 kop., ka­
żdy następny raz 20 kop.—Nekro­
logia: za jeden wiersz 15 kop.— 
Zwyczajne ogłoszenia: zajedea 
wiersz drobnego pisma lub też j ego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., ka­
żdy następny raz 8 kop. — Mało 
ogłoszenia: za jeden wyraz pierw­
szy raz 2 kop., każdy następny rai 
l* 1 * */, kop. — Z wyjątkiem ogłoszeń 
do „Nekrologji , “wszelkie inno 
ogłoszenia muszą być z dnia na 
dzień podawane. 

Czwartek: śś. Tytusa i Grzegorza B. 
Piątek: Telesfora P. i Etniljanny.

„Pewnym, a wcale nie powolnym krokiem postę­
puje germanizacja tej francuskiej części terytorjum 
uzyskanego w roku 1871 przez Niemcy. Przed trze­
ma tygodniami, w niedzielę, w kilku kościołach Me­
tzu, odbyły się kazania w języku niemieckim, a 
przeszłej niedzieli nowość tę powtórzono. Nie było 
żadnego protestu, żadnej opozycji ze strony ludno­
ści francuskiej. Możnaby zachowanie się takie po­
czytać za akt oportunizmu mieszkańców, ale widok 
mieszkańców i rozmowa z nimi zbija to przypusz­
czenie. Francuzi lotaryńscy, a szczególniej miesz­
kańcy Metzu, są stanowczo upokorzeni i w wielora­
ki sposób są przyczyną wynarodowienia się kraju. 
Obywatele tutejsi posyłają swoich synów przewa­
żnie do szkół w miastach położonych na granicy 
francuskiej, jak Nancy i inne, i prawie żaden pro­
cent nie wraca do kraju. Majętni właściciele dóbr 
ziemskich przenieśli się gromadnie do Francji, wie-, 
lu z nich pozostawiło domy niesprzedane i niewy- 
najętc. Uboższe klasy pozostały oczywiście z ko­
nieczności, a jakkolwiek nie cieszą się pobytem 
zdobywców, to jednak znoszą swój los z rezygna­
cją. Zagadnąłem przy pewnem spotkaniu jednego 
z tutejszych francuzów i byłem wielce zdumiony, 
gdy mi odpowiedział, że jest wprawdzie francuzem, 
ale teraz wskutek przemocy musi być niemcem. 
Kiedym dalej pytał, czy nie ma nadziei zobaczyć 
jeszcze kiedyś w Metzu żołnierzy francuskich, od­
powiedział mi dosłownie:

1 — Jakim sposobem .mogliby się tutaj dostać?
Spojrzyj pau na te olbrzymie fortyfikacje, które 
wzniesiono na przeciwległych wzgórzach. Czy byli­
by w stanie przedrzeć się przez taką warownię? A 
prusaków nie można tak łatwo zmusić do poddania 
się głodem, jak oni zmusili Bazaine’a, ce eochon-lal

Cóż jednak mówi lud, co włościanie?—• zapy­
tałem.

— Włościanom—odparł francuz—wszystko to je­
dno, skoro za swoje zbiory mogą mieć dobrą zapła­
tę, dla nich jest obojętne, czy biorą pieniądze w mar­
kach czy frankach.

Przekonałem się wszędzie—pisze dalej korespon­
dent Daily News—że twierdzenia tego francuza są 
prawdziwe. Rozliczne węzły łączące niegdyś Lota- 
ryngję z Francją, zostały wszędzie zerwane. Sy­
stematycznie tedy posuwa się coraz dalej granica
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— W dniu jutrzejszym rozpocznie się czterdziesto- 
godzinne nabożeństwo z odpustem zupełnym w ko- 
jciołacb:

Św. Aleksandra przy placu Trzech Krzyży — i 
Narodzenia Najświętszej Marji Panny (po-karmeli- 
ckim) na Lesznie, oraz w Woli pod Warszawą.

Rzeczone nabożeństwo odbywać się będzie przez 
trzy dni z kolei, t. j. w sobotę, niedzielę i poniedzia­
łek— na zakończenie bieżącego i rozpocząć się 
inającego nowego roku.

Pojutrze zaś, jako w wigilję Nowego roku, odbę­
dą się nad wieczorem na zakończenie bieżącego ro­
ku, dziękczynne nieszporowe nabożeństwa z wysta­
wieniem Najświętszego Sakramentu i kazaniami, 
w kościołach:

Św-. Franciszka Serafickiego przy ulicy Zakro­
czymskiej.

' Św. Ducha (po-paulińskim) wprost ulicy Mośto- 
wej— i

Sw. Anny (po-bernardyńskim) na Krakowskiem- 
Pfzedmieściu.

— Jutro wkościele św. Anny na Krakowskiem- 
Przedmieściu odbędzie się o godzinie 9-tej zrana 
wotywa z wystawieniem Najświętszego Sakramen­
tu arcybractwa czci Serca Najsłodszego Najświęt­
szej Marji Panny, a to na intencję nawrócenia 
grzeszników.

: Przegląd polityczny.
.Cisza, jaka panowała na arenie życia publiczne­

go w dni świąteczne, pozbawiła nas chwilowo ma- 
terjału politycznego. .Nie nazywamy bomem dziś 
już materjaiem takim przeżuwania przez wszystkie 
mało i wielkie organa prasy zagranicznej niestra­
wnego pokarmu wycieczek i rekryminacyj wzaje­
mnych, j.jkie wywołała dwutygodniowa kampanja 
w,ojenna „natchnionych44 dzienników niemieckich. 
W czasie tej kampanji cięto krzyżową sztuką, byle 
„śmiało a bez ptzytomności44; nie dziw, że niejedna 
serpentyna, godząca w łeb adwersarza, płatnęła 
w „brata i druha41. Te wszystkie rekryminacje, te 
wtzystkic odgłosy ustępującej z horyzontu burzy, 
która póseła za sobą ostatnie jeszcze migoty bly- 
skawic, ostatnie głuche pomruki grzmotu—nic ra- 
lężą do kategpiji politycznych/aAtóio,.jakiemi były i

pierwsze odkrycia Leipziger Grenzboten i Kolni- 
sche Ztg.

Nie przeczymy, że mogą wywołać pewien stopień 
zajęcia artykuły monachijskiej Allgemeine Ztg, 
albo nowe listy wiedeńskie Kblnische Żtg, które usi­
łują, nie posiadając dowodów faktycznych, poprzeć 
przynajmniej djalektyką rozumowania tendencyj­
nego insynuacje, jakoby cala zawierucha wywoła­
ną została przez ks. Bismarcka celem przestrzeże 
nia Austrji, nachylającej się zwolna ku Rosji i po­
czynającej oswajać się z myślą wspólnego podziału 
łupu tureckiego. iVationoZ Ztg, Zgodnie z wywoda­
mi obu organów, podsuwa też same pobudki ks. 
Bismarckowi, godząc się zapewne ńą konsekwencję 
takiego zapatrywania, jaką być musiałyby przy­
puszczenia, iż rozmowy warcyńskio ks. Bismarcka 
z p. Giersem nietylko nie doprowadziły do pożąda­
nych rezultatów, ale może nawet odepchnęły trochę 
od siebie dwie idee polityczne, reprezentowane 
przez obu mężów stanu. Tak byćby inusiało, gdy­
by ks. Bismarak, jak twierdzi Standard londyński, 
po to wysłał swojego syna do Wiednia, ażeby prze- 
strzedz Austrjc przed wchodzeniem w jakiekolwiek 
pół lub urzędowe traktowanie kweetji rozbioru 
Turcji z programem: rosyjski Stambuł, habsburskie 
Saloniki!

W Wiedniu nie uwierzono ęni yy Standarda, ani 
tern mniej w National Ztg, której wydaje się konie­
cznie, że hr. Herbert jeździł Ąo Wiednia celem za­
tarcia jakichś różnic i złagodzenia niesmaków. My 
nie przestaniemy uważać tych wiadomostek o au- 
strjacko niemieckich niesnaskach za farsę, ułożoną 
ad usttm nie jiizesfdiHe-niy wierzyć, że
w kampanji organów bismarkowskich, w odkryciu 
istnienia traktatu na pięć lat spisanego tkwił raczej 
zamiar pogrożenia Francji i Rosji, i stworzenia mo­
tywu do nowych wniosków w parlamencie niemiec­
kim o powiększenie budżetu na armję, których wy­
pracowaniem zajęte są obecnie departamenta mini- 
stcrjalne w Berlinie.

Ponieważ stosunek Niemiec do Francji wskutek 
ostatnich odkryć znowu wyszedł na pierwszy plan 
politycznej uwagi, nie od rzeczy będzie powtórzyć j 
tutaj" korespondencję londyńskiego organu p. Glad- 
stohe’a, Daily News, malującą stosunki w Alzacjii i 
Lotaryngji. Oto co jusze naoczny świadek:
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«S. 1. Straszewskiego.
TOM III.

(Dalszy cń}g.)
— Jakto? W Nicy pani brak rozrywek?
— Na roztargnieniach nie zbywa, prawdziwej 

rozrywki mało. Myśmy tu prawie obce, znajomości 
mamy nie wiele, a te kilkugodzinne!!

— Lecz z tych krótkich czasem — przerwał ksią­
żę — zawiązują się trwalsze stosunki.

Rolina potrząsnęła główką i poprawiła zasłonkę, 
trochę twarz odkrywając.

— Rzadko się to zdarza, i rachować na to tak 
trudno, jak na wygranę w Monaco.

Nastąpiło milczenie i pogoń wejrzeń, które się 
krzyżowały, uciekały i z sobą spotykały. Keperau 
zapytała czy książę długo tu bawić zamyślał.

Radjan odpowiedział że sam jeszcze nie wie, ale 
tak się czuje szczęśliwym w tern powietrzu, ziele- 
n'» wiecznej wiośnie, iż gotów by pozostać na 
Zawsze.

— Na zawsze niepodobna — przerwała Kepe­
rau — bo w maju nikt tu w świecie wyżyć nie mo- 
2e- Wiosna jest w zimie, ale za to latem jak 
w pieeu.

1 — Książę — dodała trochę złośliwie Rolina —
właśnie dlatego że się tak zachwycasz tym rajem, 
zdajc mi się znużysz się nim prędko. Gwałtowne 
uczucia są krótkotrwałe...

1 — O ile siebie znam — odparł Platon — jestem
; bardzo wytrwałym, choćby w najgorętszem uniesie­

niu. Lata mogą mnie spalić na węgiel, ale nie 
ostudzą...

Pulkownikówna przerwała rozmowę, po niebez­
piecznej toczącą się pochyłości.

i Mówiąc o rzeczach obojętnych, przypatrując się 
j krajobrazowi, dojechali w ostatku do Monaco. 
' W ciągu podróży Keperau bardzo zręcznie przyja­

ciółce" dopomagała. Rolina w początku niedo­
stępna i dumna, zwolna, jakby ulegając wrażeniu 
mimowolnie, z wielkim kunsztem, stopniowo się 
rozweselała, stawała swobodniejszą. Książę mógł 
sądzie, iż towarzystwo jego tak szczęśliwie skutko­
wało.

Dziwna to była natura kobiety, którą rozmysł i 
rachuba nawet naówczas rządziły, gdy chłodne 
serce się trochę poruszyło w piersi. Każda prawie 
nowa znajomość‘działała na nią tak, że ją w bło­
gie, acz krótkotrwale wprawiała marzenie. Czuła 
coś jakby przedsmak uczucia, które nigdy nie przy­
chodziło. Po tych preludjach sentymentu, wprędce 
górę brała głowa, fantazja i przemagaly rachuby 
zimne. Serce nie rozkołysano, uspakajało się i 
stygło.

Dnia tego Rolina była także pod wrażeniem no­
wości. Piękny, sympatyczny, żywy młodzieniec za­
jął ją, zapragnęła być przez niego kochaną, chcia- 
łaby się była może sama w nim pokochać — nie 
miała serca!

W Monaco książę pierwszy wyskoczył z wagonu, 
pomógł wysiąść paniom, prosił o pozwolenie towa­
rzyszenia im, za które—nie odrzucając—podzięko­
wano.

Poszli więc razem.
■ — Ja sam nie grywam nigdy— oświadczył ksią­

żę—ale mogę być pani krupjerem, kasjerem, rach­
mistrzem, czem pani każę.

W milczeniu przyjmowano jego usługi. Książę 
nimby weszły do salonu gry, chciał im pokazać 
śliczny ogród, widoki z niego i wszystko co tu sztu­
ka zrobiła dla oczarowania a przyciągnięcia do — 
przepaści.

Rolina się sprzeciwiła, gorączka gry ją paliła.
— Nie, nie, mości książę.— zawołała — ja na­

przód muszę moje tysiąc franków przegrać. ' Są to 
ostatnie które postanowiłam rzucić w paszczę for­
tunie...

Chodźmy...
Posłuszny Plato skłonił się i podał rękę. Była to go­

dzina w której napływ gości największym bywa. Sto­
ły, gęsto zbitym tłumem otoczone przedstawiały ten 
straszny obraz ludzi roznamiętnionych, nieprzyto­
mnych, zapominających przeszłości swej i przy­
szłości, z całą rozmaitością wyrazów jakie namię­
tność na każdej twarzy wyciska inaczej; w każdym 
temperamencie rysując się odmiennie. Starzy, mło­
dzi, szczęśliwi, przybici, rozgtzani, zdrętwiali, o- 
slupieni rozpaczą, cisnęli się do tego stołu szczę­
ścia, przy którym kilku bladych, zobojętniałych, 
przemienionych w machiny ludzi, zagarniało i"od- 
suwało złoto...

Odegry wałsię tu ten znany dramat stary, które­
go piąty akt przewidziany jest zawsze, a w którym



języka niemieckiego. Dziś już 55 procent ludności 
na północo-zachód odMetzu mówi po niemiecku, lu­
bo przedtem miał tu bezwarunkową przewagę język 
francuski. Oczywiście, że nie wynikło to tak samo 
przez się, ale utorowały do tego drogę odpowiednie 
środki rządowe. W samem mieście odzywa się je­
szcze często język francuski, ale urzędowym jest 
niemiecki. Francuskie nazwy ulic wypełzły prawie, 
pozostały po nich ledwo siady, niemieckie nato­
miast uderzają jaskrawo błękitno-białym kolorem. 
Na zewnątrz Metz wygląda jak miasto opuszczono, 
w którem spotyka się tylko starych ludzi i inwali­
dów wojskowych.

Niemcy pragnąc uniknąć losu Bazaina zarządzili 
wszelkie środki ostrożności. Poczynili zapasy, któ­
re mogą wystarczyć na kilkomiesięczne oblężenie, 
stare zapasy zużyto i sprowadzono świeże. Przez 
trzy lata pracowano niezmordowanie nad ulepsze­
niem fortyfikacyj, ażeby w razie wojny nic nie po­
zostało na los szczęścia. Dosyć wyjść kilka kroków 
za mury zajmowane przez mieszkańców, ażeby spo­
tkać się z musztrą rekrutów. Manewry wiosenne 
kawalerji niemieckiej wywołały i ze strony fran­
cuskiej środki ostrożności. Prawie na wszystkich 
stacjach kolejowych, u większych mostów i na przy­
stankach bliżej nowej granicy, spotykałem dość sil­
ne kolumny wojsk francuskich. Utrzymuje się na­
wet pogłoska, iż część niewyjaśnionego dokładnie 
deficytu francuskiego spowodowały wydatki na for­
tyfikacje, które w sprawozdaniu ministra wojny nie 
zostały wymienione wyraźnie. Francuzi w ogóle u 
granic naśladowali gorliwość niemców, aby nadać 
precyzję stanowiskom obronnym, dlatego panuje 
teraz przekonanie, że wtargnięcie do Francji od 
strony Strasburga i Metzu stało się niepodobień­
stwem. Otóż—kończy artykuł Daily News—zbroj­
nemu pokojowi, który trwa już lat jedenaście, mo­
żna bez przesady wróżyć dłuższą jeszcze trwałość, 
bo pokojowe aspiracje Bismarcka pozostają na 
szczęście w harmonji ze wstrętem do awanturniczej 
polityki wojennej demokratów francuskich.“

Jeden z dzienników zagranicznych daje temu o- 
brazowi gospodarstwa niemieckiego ponury napis: 
Solitudol i wypełnia go cytatem z poety:

„Gdzie przeszły stopy takiego widziadła, 
„Niczem jest klęska wiosek albo grodów, 
„Cała kraina w mogiłę zapadła'/

Br, Z,

Pokątne doradztwo.
Nizki stan oświaty pośród ludności wiejskiej sta­

nowi główną, pierwszą przyczynę tylolicznych ob­
jawów spaczonego życia prowincji, jakie tamują 
normalny rozwój samorządu gminnego.

Wszelkie w tym względzie projekty reform i u- 
lepszeń muszą być sprowadzone do jednego miano­
wnika—podniesienia szkół wiejskich.

Dopóki włościanin nasz przedstawiał jedynie si­
łę roboczą w rolnictwie, dopóki cały łańcuch urzą­
dzeń patrymonjalnych trzymał go w swej opiece, 

każdy skazany, siebie sądzi wyjątkową istotą i sam 
jeden poi się nadzieją.

W milczeniu grobowem, przerywanein monoton- 
nem — rien ne va plus — po którem następuje ci­
sza głębsza jeszcze oczekiwania, słychać brzęk zło­
ta, szelest papierów, westchnienia, szmer, ciszę zno­
wu. Jak trup blady, chwiejąc się na nogach odcho­
dzi gracz, który już nic do postawienia nie ma, prze­
ciska się nie widząc nikogo, idzie, sam nie wie do­
kąd.

Zdała dostrzegł książę Radjan, starego jenerała 
Piotra Maksymicza, który siedział ponury zaduma­
ny, nad rulonikiem ostatnim.

Rolina wchodząca dumnie, potoczyła ■wzrokiem i 
zbladła. Musiała się zeprzee na ramieniu księcia, 
lekki okrzyk wyrwał się z jej ust, zdawała się bli­
ską omdlenia...

W sali było gorąco...
Naprzeciw za stołem siedział, niepozornie ubra­

ny, z twarzą pomarszczoną, z oczyma dziko pałają- 
cemi Doń Esteban.

W chwili gdy go Rolina zobaczyła, i on podniósł 
wzrok, poznał ją, drgnął i natychmiast wstał od 
stolika.

XXII.
Baronowa, która amerykanina nic znała, azupię- 

knionych i retuszowanych fotografij jego, ani go 
poznać, ani domyśleć się mogła;widząc cofającą się 
i chylącą Rolinę, nie umiała sobie tego wytłumaczyć 
inaczej, tylko chyba zręcznym manewrem dla obu­
dzenia w księciu współczucia.

Książę Radjan również się zdziwił, gdy pulko- 
wnikówna, ocuciwszy się, pod pozorem gorąca, któ­
rego znieść nie mogła, zażądała wyjść na terasę, ku 
ogrodowi. 

jako jecinostKę ubezwłasnowolnioną w znaczeniu 
spoleeznem, dopóty też można było nie odczuwać 
braku oświaty. Cała odpowiedzialność za kierunek 
rozwoju życia wiejskiego spadała wówczas na ten 
właśnie system władzy patrymonjalnej. Dziś wszak­
że, gdy włościanin musi myśleć o zaspokojeniu swo­
ich potrzeb sam, i to potrzeb nie już czysto osobi­
stych, lecz i tych, które pochodzą z jego uczestni­
ctwa w sprawach gminnych, dziś szkoły i oświata 
—to ostateczne źródło prawidłowego i wszechstron­
nego postępu instytucyj samorządu.

Dość jest spojrzeć na obecne stosunki gminne, 
ażeby uwierzyć w słuszność powyższego wniosku. 
Dziś, każda prawie gmina posiada podwójną repre­
zentacje, podwójny zarząd — formalny i istotny. 
Pierwszy—to wybrani przez mieszkańców przedsta­
wiciele, drugi — to jednostki, łowiące ryby w mę­
tnej wodzie, wyzyskujące nieświadomość współoby­
wateli na własną korzyść. Pierwsi odgrywają smu­
tną rolę biernych wykonawców rozmaitych zleceń 
administracyjnych, ostatni zwykle kierują opinją 
publiczną w najważniejszych sprawach. Jest to li­
czna klasa tak zwanych pokutnych doradców...

Włościanin, gdy ma jaki interes, którego wła­
snym rozumem poprowadzić nie umie, idzie do po­
kątnego doradcy na naradę; w wójcie gminy i soł­
tysach widzi on takich jak sam ludzi nieoświeco- 
nych, do dworu nie czuje zaufania, bo właśnie naj­
częściej interesa jego dotyczą dworu, z musu więc 
ucieka się do jedynej głowy wyższej od ogółu—do 
doradcy.

Z jakich warstw pochodzą ci adwokaci włościań­
scy? Są to po większej części mieszkańcy, uro­
dzeni we wsi, w której następnie adwokatują, lecz 
którym okoliczności pozwoliły być w mieście je- 
dnem i drugiem, przyjrzeć się szerszym stosunkom, 
wyrobić praktycznie. W ich liczbie spotykamy np. 
żołnierzy, którzy po odsłużeniu powinności wojsko­
wej wracają do miejsca swego urodzenia. Przy­
zwyczajeni do innego życia, niechętnie biorą się 
do pracy, widząc zaś całą wyższość swoją nad 
ogółem ludności, zaczynają praktykę doradcy. 
W ten sposób natura i i i przyzwyczajenia nało­
gowe mogą się dar wijać, niczem nie tamo­
wane.

Doradcy—to podstaw'! ludności próżniaczej. Wię­
kszość dnia i nocy nawet spędzają w karczmie, 
która jest zarazem ich kancelarią. Tu każde sło­
wo doradcy musi być zapłacone przez włościan 
kieliszkiem wódki, tu schodzi się nieraz wieś cała, 
ażeby wysłuchać wyroczni... Były wypadki, że 
gmina uchwalała podatek od każdego włościanina, 
celem zebrania sumy na podróże swego doradcy do 
miasta gubernjalnego, a nawet i do Petersburga 
dla popierania interesów gminy. Włościanie by- j 
wają do togo stopnia łatwowierni, iż dają się oba- 
łamucić każdemu wymowniejszemu, byleby pocho­
dził zpośród nich. Do innych stanów nie mają 
zaufania, nie wierzą w szczerość ich porady. Pły­
nie to z separatyzmu, jaki dotąd przebija w stosun­
kach wiejskich, a jaki dał możność tak rozwinąć 
się silnie pokutnemu doradztwu.

Widząc ją zbladła i zmienioną, Platon natarczy­
wie się dopytywał, czyby służyć ozem nie mógł.

Ona sama nie wiedziała co ma zrobić z sobą. Zo­
stać? uciekać? Nie mogła ani towarzyszowi swemu 
się wytłumaczyć, ani baronowej przy nim wyznać 
coją tak strwożyło. Oczy tylko przestraszone, obłą­
kane, zdradzały cierpienie.

Doprowadziwszy ją do ławki w cieniu, książę, 
gdy mu szepnęła że chce sama pozostać, oddalił się 
oznajmując baronowej, iż na galerji niedaleko cze­
kać będzie na rozkazy.

Keperau niecierpliwie wyglądała odejścia jego, 
aby Rolina wytłumaczyła jej co się stało. Ale prze­
rażona jeszcze widokiem tego człowieka, właśnie 
w chwili gdy zjawienie się jego mogło wątły wątek 
zasnuty tak szczęśliwie rozerwać, Rolina nie mogła 
przyjść do siebie długo i przemówić słowa.

Serce jej biło niewypowiedzianą trwogą, chciala 
uciekać, obawiała się pogoni.

— Baronowo! — zawołała głosem słabym— ame- 
rykanin! człowiek ten... oszust, co był moim narze­
czonym, jest tu! Widziałam go.

Keperau ręce podniosła nad głowę i załamała.
— Widział cię?
— A! tak ! niestety...
— Wracajmy natychmiast do Nicy! jedzmy! ucie­

kajmy!
Ze spuszczonemi i wlepionemi w ziemię oczyma, 

pułkownikówna długo nic nie odpowiadała, jakby 
w ustach jej słowa zamarły.

— Uciekać! — zawołała nagle— pogoni za nami. 
Nić! widział mnie, choćby nie wiem ile to koszto­
wało, raz z nim potrzeba skończyć.

Ławka na której siedziały, zbyt była blizką pa­
łacu gry, Rolina wstała energicznie zbierając całą 
siłę i powoli iść zaczęła szukać miejsca, w którom-

Nie omylimy się, przypisując stagnację wielu 
spraw agrarnych wpływom właśnie tej plagi gmjn. 
nej...

Czy zatrzymamy się na stosunkach slużebnościo- 
wych, czy na urządzeniu gruntowem włościan, czy 
wreszcie na obecnym stanie spraw gminnych, wszę­
dzie czuć -wpływ destrukcyjny pokątnego doradz­
twa. W ostatnich czasach zwrócono na nie blifc? 
sza uwagę. Dopóki działalność doradców nie prze-' 
kruczała granic drobnych nadużyć, dopóty też p0. 
zostawała istotnie pokątną, uchodziła z pod opinii 
ogólnej; odkąd jednak grube wyzyskiwanie dopró- 
wadziło winnych do kratek sądowych, a ztad_
do ciężkich robót na Syberji, sprawa pokątnego 
doradztwa wyszła z ukrycia. Czy zdemaskowania 
oszustów, jakie w ostatnich czasach wydarzyło gje 
w kilku miejscowościach, otworzy włościanom oczy 
na rzeczywistą wartość ich wrzekomych prote­
ktorów? Wątpimy, choćby dlatego, że stanowisko 
doradców- stało się już zbyt silnem, a wieść i wy- 
padki, zdolne je zachwiać, przytrafiają się jeszcze 
zbyt rzadko.

Czyż więc niema sposobu naprawienia złego 
środkami przystępnęmi?

Sposób taki jest jeden, tak dawny, jak sam sa­
morząd gminny, lecz zupełnie zapomniany i dotąd 
w’ żadnej gminie nie próbowany.

Mamy tu na myśli pełnomocników prywatnych. Ich 
dotychczasowa nieobecność na stanowisku w gmi- 
nie pochodzi z pomieszania dwóch urzędów pełno­
mocników — prywatnych i gminnych. Zwykle łą. 
czono je w jeden, zupełnie bezzasadnie.

Może poniższe sprostowanie i wytłumaczenie u- 
stawy wyda praktyczne rezultaty, może zaś pozo­
stanie bez skutku — bądźcobądź, czujemy się w o- 
bowiązku podniesienia tej sprawy, będącej dziś na 
porządku dziennym, jako ściśle związanej ze spra­
wą pokątnego doradztwa.

Otóż ustawa 1864 r. upoważniła gminy do obie­
rania pełnomocników prywatnych. Skoro tylko 
powstaje jaka kwestja, wymagająca specjalnej 
kompetencji, lub dłuższego czasu dla przeprowa­
dzenia, w każdym takim wypadku gmina ma pra­
wo powołać do życia specjalny organ samorządu. 
Pełnomocnik prywatny może być stałym lub nie, 
stosownie do życzenia mieszkańców, może ułatwiać 
wszystkie ich interesa, lub tylko pojedyńcze, szcze­
gółowo mandatem gminy objęte, wreszcie, gmina 
może wybrać kilku pełnomocników, jeżeli znaczna 
ilość spraw bieżących będzie tego wymagała.

Odnośny przepis został zawarty w kilku wyra­
zach artykułu 16-go ustawy 1864 r. Pizez długi 
przeciąg czasu nie zdawano sobie sprawy z jego 
znaczenia. Dopiero gdy w 1879 r. powstała insty­
tucja pełnomocników gminnych, przypomniano go 
sobie, lecz znowu z przeoczeniem podstawy pra­
wnej. Jedni bowiem uważali go za małoznaczący, 
inni zaś, w przeważającej większości, dopatrywali 
w nim punktu wyjścia dla uchwały 1879 r. Ogólnie 
więc przyjęło się zdanie, że pełnomocnicy gminni 
są to dawni pełnomocnicy prywatni. (

Tymczasem tak nie jest. Pierwsi tworzą samodziel- 

by nieuchronna z tym człowiekiem rozmowa, nie 
zwracała 0C2,u przechodzących...

Zaledwie uszły kilka kroków, gdy żywy chód dał 
się słyszeć za niemi. Pułkownikówna uczuła, do­
myśliła się nadbiegającego don Estebana... Zatrzy­
mała się z mocnem postanowieniem stawienia mu 
czoła, śmiało. Gdy się to działo, książęRadjan, któ­
ry na galerji stojąc, nie spuszczał z oka ławki i 
widział, panie wstające z niej, zobaczył też amery­
kanina wybiegającego z sali, oczyma niespokojne- 
mi szukającego kogoś. Jakieś pizcczucic tknęło 
księcia Platona, począł zwolna w ślad iść za nim.

Przekonawszy się że w istocie gonił za temi pa­
niami, a one oczekiwać się zdawały na niego, za­
trzymał się książę. Serce mu uderzyło zazdrością, 
chociaż człowiek ten, który ją budził, nie zdawał 
się wcale godnym aby go za niebezpiecznego wziął 
rywala.

Zawsze brzydki, don Esteban teraz więcej był 
zdziczałym, zaniedbanym, ogorzałym, niż na wie­
deńskim bruku. Postawa ani strój nie dozwalały 
przypuszczać, aby do lepszego towarzystwa należał. 
Na twarzy, w ruchach poznać było łatwo śmiałego 
awanturnika, tej nieokreślonej klasy średniej, któ­
ra pozorną i niezgrabną ogładą okrywa z trudno­
ścią pochodzenie swe z gminu.

Dawniej amerykanin umiał udawać szorstkiego, 
rubasznego obywatela drugiej półkuli; teraz, jakby 
już nie potrzebował zmuszać się do przybranej roh, 
występował napiętnowany zuchwalstwem oszusta 
bezwstydu. Strój 'jego podróżny, wyszarzany, po­
mięty,'był lichy i ubogi, w rysach twarzy malował 
się‘mepokój zbiega, który się ściganym czuje. Oczy 
latały groźne i bojaźliwe razem, areka drgała, jak­
by szukając rewolwera na obronę.

(Dalszy ciąg nastąpić



re ogniwo w łańcuchu władz gminnych, mają prawo 
fłosu przy uchwalaniu, roztrząsaniu, podnoszeniu i 
rozstrzyganiu spraw gminy,kierują i oddziały wają na 
rozwój życia gminnego, słowem, mają władzę, wła­
ściwą instytucji samorządnej, władzę decydującą i 
doradczą/ Ostatni, t. j. pełnomocnicy prywatni, 
przeciwnie, posiadają władzę jedynie wykonawczą. 
Z przeprowadzeniem danego interesu gminy wła­
dza ta, a nawet sam urząd ich przestają istnieć. 
Pierwsi pełnią swe obowiązki honorowo, ostatnim 
gmina może wyznaczyć pensje. .

Różnice, jak widzimy, zasadnicze, a pomięszanie 
charakteru obu urzędów można wytłumaczyć jedy­
nie małomównością ustawy na punkcie prywatnego 
pełnomocnictwa.
< Czas jednak, by właściwy w tej mierze pogląd 
był już raz utrwalony; nad wyraz zgubny wpływ 
pokątnych doradców wymaga corychlej obmyślenia 
środków, któreby skutecznie przerwały nić dalsze­
go wyzyskiwania przez nich łatwowiernych wło­
ścian.

Jestto w interesie zarówno drobnych gospodarzy, 
jak i inteligencji wiejskiej; czyż mało strat po­
nieśli obywatele skutkiem rozwielmożnienia się do­
radców?

Pełnomocnicy prywatni, przez gminę obrani, są 
wstanie położyć tamę dotychczasowym nadużyciom. 
Lecz należy ich wybierać zpośród warstw inteli­
gentnych, by służyli sprawie ogólnej, nie osobistej. 
Możnaby też powoływać ich nietylko do interesów 
poszczególnych, lecz utworzyć z nich stały urząd, 
taki by włościanie w każdej chwili mieli możność 
korzystania z porady gruntownej i szlachetnej.

Byłby to rodzaj adwokatów gminnych, jakich za­
mierzają właśnie ustanowić w Cesarstwie, gdzie po- 
kątne doradztwo nierównie jest silniejsze jeszcze 
niż u nas.

Zwracamy na środek ten uwagę inteligencji wiej­
skiej i prasy, która w ostatnich czasach tak ener­
gicznie zaczęła występować przeciwko doradcom, no­
tując wszystkie fakty i kroniki ich oburzających 
nadużyć...

Powołanie do życia pełnomocników prywatnych 
usunie u nas potrzebę wszelkiego nowego urzędu... 

Rusticus.

Balony w Warszawie.
Przed kilkunastu dniami jedno z pism codziennych za­

mieściło wiadomość o przypadłej w ubiegłym miesiącu 
Śtu-letniej rocznicy wynalezienia balonów we Francji i 
pierwszych próbach z niemi u nas odbytych.

Dla sprostowania niektórych w powyższym artykule 
szczegółów, pozwalamy sobie streścić wiadomość podaną 
w dziele czcigodnego Kraszewskiego „Polska” i t. d.

„W. roku 1784-ym — czytamy tam — kosztem jene­
rała de Witte w Kamieńcu podolskim, rektor szkół miej­
scowych wraz z profesorem fizyki ukleił z papieru balon 
50 stóp średnicy mający, wagi funtów 980. Mimo kru­
chości materiału, Kasprowicz profesor fizyki i podcho­
rąży Jakubowski mieli już wsiąść do łódki, gdy dostrze­
żone w balonie rysy zniewoliły ich do pozostania na 
ziemi. Balon, puszczony luźnie, wzniósłszy się na 400 
łokci, pękł i upadł...

W Warszawie pierwszą próbę z balonem robił d. 12-go 
listopada 1784-go roku Okraszewski. Balon z pomocą 
gazu palnego wzniósł się na 300 łokci w górę. Współ­
cześnie ks. Józef Osiński, pijar, wydał książeczkę „O ro­
bocie machiny powietrznej pana Mongolfiera (ze szty­
chem). W kilkanaście dni po pierwszej próbie pusz­
czali znów wobec króla i wielu ciekawych widzów pp.: 
Gidelski, Korn i Bach, balon z dziedzińca pani Krakow­
skiej (Branickiej). Miał on wysokości stóp 4, średni­
cy 6, poszedł zaś w górę na 570 łokci.

W dniu 3-cim marca 1785-go roku ciż sami puszczali 
znów z Krakowskiego-Przedmieścia balon, który zaleciał 
aż w lasy kalerabrodzkie, o trzy mile od Białej podlaskiej. 
Dnia 6-go marca, leśnicy znaleźli go uczepionego u drze­
wa i zrazu bardzo się przelękli... Przypatrzywszy się 
potem bliżej, pozostawili go w miejscu. Następnie stra­
żnik zdjął go, a że miał kartę przylepioną, odwieziono 
go do Białej, a ztąd Warszawy.

Dnia 6-go marca znów Okraszewski na piaskach, śród 
stojącej jeszcze Wisły, dwa razy puszczał balon na sznu­
rze. Za trzecim razem, wolno puszczony, poleciał ku 
wsi Kobyłce i przez 20-cia minut widziano go przez lu­
nety. Król patrzył z zamku i dał Okraszewskiemu me­
dal złoty. Balon teu dopiero dnia 10 go marca znale­
ziono pod Słupnem. Przywiózł go tameczny kmieć do 
Warszawy i otrzymał od króla podarek.

Znaczniejsze już próby z balonem o 759 stopach ku- 
bicznyeh przedsięwzięli własnym nakładem w dniu 1-ym 
kwietnia t. r. D. Jaśkiewicz, prof, ehemji, Jan Śniadecki, 
astronom, Jan Chartier, prof, farmacji i Franciszek 
Scheidel. Odbyła się ona w tak zwanej „botanice” po 
za pałacem Kazimierowskim. Balon napełniony sposo­
bem Mongolfiera, na dany znak z moździerza, wzniósł 
Big aa stóp. Opis był drukowany.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Według Now. wrem., komisja kodyfikacyjna, 

pracująca nad ułożeniem nowego kodeksu karnego, 
postanowiła opuścić przestępstwa, podlegające ka­
rze kościelnej.

= Z danych urzędowych okazuje się, iż podczas 
kampanji 1881 — 82 roku było czynnych w calem 
państwie rosyjskiem ogółem 236 cukrowni, z któ­
rych 52 posiadało system prasowy, 184 zaś dyfuzyj­
ny. Cukrownie te wyprodukowały 15,924,855 pudów 
cukru. Pod plantacje buraków dla cukrowni zajęto 
234,425 dziesiatyn gruntu.

= Według gazet petersburskich, specjalna ko­
misja, obradująca w Petersburgu nad środkami u- 
krócenia przemytnictwa okowity,projektuje obniże­
nie do 10 rs. opłaty patentowej na prawo utrzymy­
wania szynków i karczem w pasie pogranicznym 
trzymilowym.

. = Władze budowlane całego państwa otrzymały 
niedawno okólnik p. ministra spraw wewnętrznych, 
wydany na podstawie ostatniej decyzji rady pań­
stwa i zalecający, ażeby w wypadku potrzeby na­
prawienia przybudowań drewnianych, np. scho­
dów, w budowlach murowanych, przybudowania 
takie nie były restaurowane lub odbudowywane 
z drzewa, lecz z materjałów niepalnych.

= Pożyczki udzielone przez Bank polski na ku­
pno narzędzi rolniczych uczyniły w r. b. w dziesię­
ciu gubernjach Królestwa sumę 100,887 rs. 42 kop. 
Z sumy tej przypada najwięcej na gubernję kali' 
ską — 18,494 rs. 60 kop. najmniej na gubernję su­
walską, gdyż tylko 746 rs. 58 kop. Co do powiatów, 
najwyższą pożyczkę zaciągnął powiat lubelski — 
4,988 rs. 94 kop., najmniejszą powiat szczuczyński 
— 111 rs. 82 kop.

= Poczynając od dnia 2-go stycznia 1883 roku 
dopełnianą będzie za złożeniem właściwych kupo­
nów przedpłata na poczet dywidendy roku 1882 go 
w wysokości rs. 1 kop. 50 na akcję Towarzystwa 
drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej.

— Kupony procentowe za drugie półrocze roku 
1882-go od akeyj Towarzystwa drogi żelaznej war- 
szawsko-bydgoskiej wypłacane będą od dnia 2-go 
stycznia 1883-go roku.

— W roku przyszłym utrzymanie sądów pokoju 
w Warszawie kosztować będzie rs. 69,154, którą to 
sumę dostarczy kasa miejska; najwyższą rubrykę 
wydatów stanowią pensje szesnastu sędziów poko­
ju w wysokości 40,000 rs.

= W tygodniu minionym wpłynęło do kas wła­
ściwych: zaległości podatkowych 2,243 rs., podat­
ków bieżących 29,058 rs. 87 kop., — pozostaje do 
pobrania 158,887 rs. 16 kop. zaległości i 601,574 rs. 
61 kop. należności bieżących.

= W bydłobójniach warszawskich przeprowadzo­
ne być mają w roku przyszłym rozmaite udogodnie­
nia i ulepszenia, na które wyasygnowano już sumę 
5,300 rs.

— Zarząd gminy starozakonnych postanowił 
rozszerzyć swój cmentarz na Pradze i w tym celu 
nabywa od właściciela majątku Targówek, p. Ży­
znowskiego, 84,459 łokci Kwadratowych za sumę rs. 
9,290 kop. 49; warunki umowy przedstawione zo­
stały do zatwierdzenia władzy wyższej.

= Komisarzem policji wykonawczej cyrkułu pra­
skiego mianowany został major Zieliński.

—ź Konsul holenderski w Warszawie, p. Willekes 
Mac Donald, wyjechał na pewien czas za granicę; 
zastępować będzie nieobecnego brat jego p. J. W. 
Mac Donald.

— Jan Zacharyasiewicz spodziewanyjest wkrót­
ce w Warszawie.

= W dniu wczorajszym zakończył długi a poczc^" 
wy żywot Józef Jaszewski, b. oficer b. wojsk pol­
skich, obywatel ziemski powiatu iłżeckiego.
= Z literatury.
* Niestrudzony w pracy nad rozwojem ogrodni­

ctwa krajowego p. Edmund Jankowski zapowiada 
nowe wydawnictwo, które przy znanej sumienności

— 3 -*
We dwa lata później, w roku 1786-ym, puszczano 

w Czeezelniku, dobrach ks. Józefa Lubomirskiego, szefa 
regimentu, balon papierowy średnicy stóp 88, długi 
stóp 38. Robił go dr Żelechowski, akademik krakow­
ski. Balon podniósł się wysoko i pękł...”

Z tego okazuje się, iż już we dwa lata po pierwszych 
próbach Mongolfiera i nieszczęśliwego Pilatre de Rosier 
we Francji usiłowano u nas zaznajomić szerszą publicz­
ność z nowym wynalazkiem.

Ad. Gr.
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i popularności wykładu autora wielkie oddać może' 
usługi. .

Ma to być książka dla włościan p. t. „Sad przy 
chacie11, w której znajdą się wszelkie wskazówki 
dotyczące hodowli drzew owocowych, roślin i krze-, 
wów pożytecznych, jakie na małym udziale gruntu 
„przy chacie11, na ogródek wydzielonym, zaprowa­
dzić można. <»

Nauczyć włościan ogrodnictwa, oto piękny cel 
pracy p. Jankowskiego.

Oby mu się powiódł w zupełności.
* Ostatni numer Gazety rolniczej zawiera między 

innemi opis fabrykacji sztucznego masła.
Ponieważ i u nas powstać ma podobno fabryka 

produkująca ów towar, damy więc wkrótce stresz­
czenie opisu, który dla miejskich naszych czytelni­
czek nie będzie obojętnym.

W tymże samym numerze znajdujemy wyborne 
sprawozdanie z odbytej do Francji wycieczki celem 
studjowania metody plantacji buraków p. Simon 
Legrand, oraz niezwykle ciepło napisany artykuł p. 
Zygmunta Glogiera „Jakie mamy pole do prac spo­
łecznych11.

Gdyby połowa tylko naszych ziemian tak pojmo­
wała zadanie obywatela kraju, jak je pojmuje autor, 
o ileżby lepiej było!

* Do rzędu pism warszawskich, mniej zwracają­
cych na siebie uwagę hałaśliwą reklamą, ale pra­
cujących uczciwie i sumiennie dla dobra społeczne-: 
go i dzieła zgody, należy redagowany od lar kilku­
nastu przez p. S. H. Pełtyna Izraelita.

Redakcja z taktem, umiejętnością i widocznym 
skutkiem spełnia trudne zadanie pośredniczenia po­
między interesami współwierców a sprawą ogółu-1 
społecznego.

Przeglądając numera tego czasopisma z ostatnie-i 
go półrocza znajdujemy tam szereg prac poważnie 
napisanych, jak np. serja artykułów „Po burzy“, 
w których autor, rozpatrując wszechstronnie obecne1 
położenie żydów, wykazuje niezbędność rdzennych! 
przekształceń w łonie samegoż wyznania; jak „Na-! 
sze nadzieje,11 rzecz gruntownie wyświetlająca kwe-: 
stję łączenia się wykształconych żydów ze staro- 
wierczą i zachowawczą masą współwierców i t. p.

We wszystkich artykułach i korespondencjach! 
przebija się dążność postępowa, godząca rany i 
szczerze obywatelska.

Izraelita, nie tai win i błędów swego plemienia i 
wypowiada śmiało prawdę w oczy wraz z nadzieją, 
że żydzi zee icą i potrafią zlać się ze społeczeństwem, 
wśród którego Opatrzność żyć im pozwoliła.

Dziwićby nas i smucić musiało, gdyby organ re­
dagowany w duchu takim znalazł powód do skarżę-: 
nia się na brak poparcia ze strony inteligentnej i 
oświeconej części izraelitów.

Koniec roku wydał nam się chwilą właściwą do 
zwrócenia uwagi powszechnej i na Izraelitę.

* Otton Hausner zamieścił w Wiener Ally. Zeatung, 
obszerną ocenę niemieckiego przekładu „Pana Ta­
deusza”, dokonanego przez Zygfryda Lipinera.

Hausner, który już samym tytułem swojej re­
cenzji : „Eine EroberungMickiewiczs’s fiir diedeutsche 
Literatur'1 powiedział piękny komplement tłuma­
czowi, podnosi gorącemi słowy talent i zasługę Lipi­
nera,a pracę jego nazywa „jedną z rzadkich anneksyj, 
której anektowani nic nie mają do zarzucenia11...

= Z teatru i muzyki.
” Cztero-aktowy dramat Ybsena „Podpory społe- 

czeństwa11 wystawiony zostanie jutro na scenie tea­
tru wielkiego.

Drugie przedstawienie nowości tej odbędzie się 
w przyszłą niedzielę, w południe, na benefis p. Marji 
Derynżanki.

* Dziś w teatrze wielkim zmiana.
Zamiast zapowiedzianego „Hamleta11 graną bę­

dzie jułjuszowa tragedja „Mazepa”.
Przyczyną zmiany jest nagłe zasłabnięcie pani 

Nowakowskiej.
* Rozpoczęły się próby pamięciowe zjednoakto- 

wej krotochwili p. t. „Medor pójdź tu11.
* Odbywają się próby z wdzięcznej opery Tho­

masa „Mignon11.
Tytułową partję objęła tym razem panna Her- 

manówna.
* Powracającą z dłuższego urlopu p. Bronisławę

Dowiakowską powitano wczoraj w „Hugonotach“ 
hucznemi oklaskami. ,

Publiczność, niestety! zgromadzoną była nader 
nielicznie...

* Zapowiedziane na dziś w teatrzyku małym 
pierwsze przedstawienie operetki Strausa „Bo-. 
caccio11... nie przyszło do skutku.

* Panna Antonina Matuszyńska występuje obe­
cnie w Sassari, znanem z doborowej publiczności, 
mieście włoskiem.

Młoda śpiewaczka, jak wiadomo, uczennica gło­
śnego maestra Panoffki, cieszy się według dzienni­
ków włoskich, prawdziwem powodzeniem.



Przypadającą do usposobienia jej i głosu partję 
„Lindy11 śpiewała pannaM. ośm razy z rzędu, z zwię­
kszającym się sukcesem.

* Według AraJ«, p. Feliks Krzesiński, b. tancerz 
charaktery styczny baletu warszawskiego a nastę­
pnie petersburskiego, zamierza wkrótce wystąpić 
w roli cześnika Rapfusiewicza w fredrowskiej 
„Zemście11.

Doświadczenie to nastąpi na scenie teatru pol­
skiego w Petersburgu.
_ 5 -+- 10 -+- .. ... = 100.
Do 5,000 rs., zadeklarowanych nam przez p. Janu­

sza na pokrycie deficytu teatrów warszawskich, 
przybywa jeszcze 10,000 rs.

Pożyczyć je zamierza jeden z najstarszych kup­
ców warszawskich, który dla wieku zmuszony stro­
nić od teatru, niemniej jednak żywo bierze do ser­
ca tyle ważną sprawę podźwigmęcia palladium ję­
zyka z gniotącej go liedy.

Nazwisko swoje pragnie zachować pożyczający 
w tajemnicy.

Więc jeszcze siedmnastu takich...
= Kraszewski.
Według otrzymanych przez nas z Drezna wiado­

mości. stan zdrowia Kraszewskiego, aczkolwiek nie 
budzi żadnych obaw, jednak się nie poprawia.

Nestor powieści naszej skarży się na mdłości i
1 rzykre ciei pienie nóg.

Niestrudzony jednak pracownik, nie przerywa 
ani na chwilę swej znakomitej działalności.

— Pracownia chemiczna miejska.
Komitet sanitarny wystąpił z projektem bardzo 

ważnego dla miasta urządzenia.
Oto celem uchronienia od licznych wypadków 

fałszowania artykułów spożywczych, ma powstać 
w Warszawie wielka pracownia chemiczna miejska, 
która będzie dokonywała analizy każdego przynie­
sionego produktu, bez pobierania za to jakiegobądż 
wynagrodzenia.

Zarząd miejski do projektu tego przychyla się 
w zupełności.

Idzie tylko o zebranie potrzebnego dla urządze­
nia pracowni funduszu, w sumie około 3,000 rs. 
i ocznie.

Czyby fundusz (en nie mógł powstać z kar pie­
niężnych, ściąganych od przekupniów, sprzedają­
cych produkty zafałszowane?

= Kasa zjednoczenia.
W dniu wczorajszym, w sali posiedzeń główne- 

j- o dworca kolei warszawsko-wiedeńskiej, po pół­
rocznej przerwie odbyło się posiedzenie zarządu 
l asy zjednoczenia, na którem oprócz zwykłych 
czynności bieżących, postanowiono zmienić obowią­
zującą dotąd ustawę, i w tym celu wybrany odpo­
wiedni komitet ma zająć się opracowaniem pro­
jektu.

Nadto, sekretarz zarządu przedstawił sprawozda­
nie za rok 1881 z wpływu i obrotu funduszów stowa­
rzyszenia, którego majątek, jak się okazuje z wspo- 
mnionego sprawozdania, skapitalizowany w papie­
rach procentowych, dosięga w nominalnej wartości 
1,300,000 rs. __________
= Do zarządu tramwajów!
Znowu otrzymaliśmy kilka listów, których auto- 

rowie domagają się od zarządu tramwajów war­
szawskich zniesienia istniejących dwóch klas i za- 
piowadzenia... nieistniejących biletów korespon­
dencyjnych.

Spełnienie tych dwóch postulatów nie przynio­
słoby chyba strat towarzystwu, gdyby zamiast ce­
ny 5 i 7 kopiejek ustanowiło jedną, t. j. sześć ko­
piejek bez różnicy miejsc.

Bilety korespondencyjne także nie mogą dać złe­
go rezultatu, boć właśnie przy zredukowaniu ceny 
publiczność posługująca się dotąd dorożkami, wo­
łałaby używać komunikacji tramwajowej, ilość 
więc pasażerów zrównoważyłaby ubytek w cenie.

Rzecz prosta, nie potrzebująca dowodów.
Obadwa powyższe życzenia mają na celu dobro i 

wygodę publiczności—czyż towarzystwo tramwa­
jów uwzględnić ich nie może?

Zdaje nam się, iż... powinno!
= Dla dzieci!
W przyszłą niedzielę w teatrzyku Towarzystwa 

dobroczynności odbędzie się świąteczne południo­
we przedstawienie dla dzieci wyłącznie przezna­
czone.

Po komedyjce p. Niemojowskiego p. t. „Zaczaro­
wana Magdusia“, w której tytułową rolę odegra 
kilkunastoletnia Halina Zimajerówna, córeczka ar­
tystki teatrów warszawskich, nastąpią sztuki ma­
giczne, a widowisko zakończą żywe obrazy, ró­
wnież z uczestnictwem wdzięcznych „pociech ro- 
dzinu.

Każda osoba nabywająca krzesło ma prawo 
wprowadzić do sali jedno maleństwo...

— 4 —

Coś podobnego miało w roku zeszłym wielkie 
powodzenie.

= Z Towarzystwa wioślarskiego.
Zapowiedziany na przyszłą niedzielę bal, inaugu­

rujący szereg wieczorów tańcujących w Towarzy­
stwie wioślarskiem, zajął szerokie koła.

Jeszcze przed opublikowaniem wiadomości o je­
go terminie komitet otrzymał blisko sto zamówień, 
wczoraj zaś wieczorem przyjmujący zapisy wy­
trzymali formalne oblężenie kandydatów do... 
tańca!

A i większa połowa rodzin członków licznemi za­
mówieniami biletów dowodzi, iż albo niebardzo bie­
rze do serca drakońskie iście zastrzeżenia komitetu 
co do jej tualet, alboli też raz nareszcie swobodną i 
szczerą zabawę nad krępujące a kosztowne prze 
niosła bale.

= Kaprysy zimy.
Po kilku dniach lekkiego mrozu Warszawę owio­

nęło iście wiosenne powietrze.
Wczoraj ku wieczorowi spadł lekki deszcz i oczy­

ścił dachy z sporych już warstw śniegowych.
Odwilż mamy zupełną.
Jak sobie poradzi z* gotowym do sprzątnięcia 

„materjałem11 impressario czystości w Warszawie p. 
Griinberg—wkrótce zobaczymy.
= Szczegóły wypadku na Twardej.
Dowiadujemy się, iż ofiara katastrofy w składzie 

aptecznych materjelów pp. Andrzejewskiego i Ro­
gińskiego, laborant Podwysocki, żyje dotąd, lecz 
pozostaje w stanie bardzo groźnym.

Z zeznania uczynionego przezeń okazuje się, iż 
przyczyną pożaru i wybuchu było pęknięcie balonu 
benzyny skutkiem obsunięcia się tegoż z jednego 
stopnia na drugi przy nalewaniu płynu.

Wszelkie ostrożności były zachowane z całą ści­
słością.

Latarka stała o trzy łokcie opodal i tylko nie­
szczęśliwy wypadek zrządził katastrofę...

= Napad.
„Noc dla spoczynku a dzień dla pracy“... powie­

dzieli sobie rzezimieszkowie warszawscy.
Wczoraj o godzinie 11-ej wieczór na ulicy Gołę­

biej, w środku ożywionej jeszcze w tej porze dziel­
nicy staromiejskiej, napadnięty został p. Antoni M.

Złoczyńca wydarł mu zegarek złoty z takimże 
łańcuszkiem i umknął zanim przywołany krzykiem 
poszkodowanego policjant nadbiedz zdołał...

= Smutny wypadek.
Pięcioletni Józef M., na Pelcowiżnie zamieszkały, 

bawiąc się u wejścia mieszkania, uderzony został 
drzwiami przez wchodzącego szybko ojca.

Nieszczęśliwe dziecię poniosło tak silny szwank, 
iż wkrótce wyzionęło ducha.

= Wypadki.
* Józef Wierzbicki, lat 90 liczący, idąc ulicą pośliznął się 

i u pa dl.
W upadku nieszczęśliwy starzec złamał lewą nogę w bio­

drze.
Odwieziono go do szpitala Dzieciątka Jezus.
* Na Wąskim Dunaju czeladnik szeweki, Michal S. po­

kłóciwszy się z Franciszkiem Ch., kawałkiem żelaza zadał 
mu kilka bolesnych i ciężkich ran w głowę.

* Na Ogrodowej pod nr 60. znaleziono w korytarzu pod­
rzucone dziecię płci żeńskiej.

* Kradzieże.
Na Miłej u Moszka G., pod nr 37, skradziono garderobę 

około 100 rs wartującą.
Na targu za Żelazną bramą Józefie S. skradziouo z ko­

szyka 527 rs. biletami bankowemi.
Marji W. na Chmielnej pod nr 60, skradziono zegarek i 

110 rs. gotówki.
* Wczoraj, około godziny 2-ej po południu, w domu pod 

nrem 3 przy ulicy Granicznej, w kuchni na 4-em piętrze, 
ukazały się płomienie.

"Wezwano na pomoc o Idział mirowski, lecz ogień zdołali 
ugasić sami mieszkańcy przed przybyciem straży ognio­
wej.

Również wczoraj, o godzinie 4-ej po południu, w domu 
pod nr 30, przy ulicy Śliskiej, w mieszkaniu stolarza zapa­
liły się deski suszone na kominie.

Płomienie stłumili mieszkańcy.
■■aooEBOO . ■

= List włościanina.
W Gazecie świątecznej czytamy co następuje: 
„Drukowaliśmy już parę razy słowa pisane do 

nas przez włościanina Antoniego Zasadę, ze wsi 
Aleksandrówki (w parafji grodzieckiej, gubernji 
kaliskiej) w sprawie nagrobka dla ś. p. kasztelano­
wej Bielińskiej, zacnej i dobroczynnej niegdyś nie­
wiasty.

Teraz otrzymaliśmy znów od niego list następu­
jący:

„Panie pisarzu Gazety świątecznej!
Niedawno powróciłem z dalekiej podróży, bo naj­

mowałem się do budowy nowej kolei, co ma iść 
z Dęblina do Dąbrowy; powracając byłem pewny, 
że ostatnia prośba moja w Gazecie została wysłu­
chana.

I Poszedłem na cmentarz nasz—i jakże zasmuciłem 

się, nie widząc jeszcze i teraz krzyża na grobie ka. 
sztelanowej Bielińskiej!

Tak zacząłem myśleć sobie o obojętności 1q<12. 
kiej, a wtem odezwały się dzwony kościelne zi 
umarłych. * i

Dowiedziałem się też, że w parafji naszej zasuń. > 
ła w Bogu druga najgodniejsza pani. ~ 1

Jakiż wspaniały pogrzeb wyprawili jej krewni 
których zjechało się dużo, a najwięcej z Księstwa 
Poznańskiego, co jest pod prusakiem.

Nie taki to był pogrzeb, jak nieboszczki kamu 
lanowei. co to i zapłakać nie było komo!

Na wiosnę krewni tej drugiej zmarłej pani maj. 
wystawić nagrobek z krzyżem. l

W tern widzę Opatrzność Bożą, że choć tym spo- F 
sobem prośba i chęei moje będą spełnione, bo ten i 
święty krzyż weźmie w opiekę swoją i grób kasztę, 
łanowej. I

Tak ja nie będę zmuszony pukać już więcej do 
serc jaśnie wielmożnych hrabiów i hrabin.

Przepraszam cały ogół Królestwa Polskiego, że 
ja ciemny prostaczek poważyłem się spełnić obo­
wiązek, co go sumienie nakazuje.

Antoni Zasada, włościanin ze wsi Aleksandrów- 
ki.«

List ten (jak i dużo, dużo innych listów włościań­
skich) zachowujemy w redakcji; więc każdy, kto 
nie dowierza, żeby włościanie nasi potrafili dbać o 
coś więcej, jak o swoją tylko własną chałupę, o 
swe pola i dobytek, i żeby umieli zdobywać sięna 
podobne listy, może się do nas zgłosić i przekonać 
się naocznie, że są między włościanami naszymi In­
dzie ze wzniosłą duszą i sercem czułem nietyiko 
dla siebie samych.“

= Stowarzyszenie ziemian.
Kaliszanin w jednym z ostatnich numerów pod­

nosi myśl zawiązania stowarzyszenia ziemian.
Cel Towarzystwa, opartego na zasadach wzaje­

mności, stanowi wspólne dobro i rozwój rolnictwa, 
oraz solidarność w przewidzianych i nieprzewi­
dzianych wypadkach losu.
= Księgi hipoteczne.
Do Kalisza przeniesionych będzie z nowym ro­

kiem 544 ksiąg hipotecznych.
Księgi te pochodzą w części z powiatu kolskiego, 

w części zaś z powiatu łęczyckiego.
= Apteki.
W gubernji lubelskiej istnieje 39 aptek, z tych w 

Lublinie samym 6, w Zamościu i Hrubieszowie po 
dwie.

Reszta aptek rozdziela się na inne miasta i o- 
sady.

= Nowa straż.
Nowo-Mińsk doczekał się własnej ochotniczej 

straży ogniowej, której ustawa właśnie w tych 
dniach została zatwierdzona.

Istnienie swoje straż nowomińska zawdzięcza 
miejscowemu sędziemu p. S.

Przy straży urządzono orkiestrę, która produko­
wała się już w czasie świąt Bożego Narodzenia.

Celem zasilenia funduszów młodej instytucji mie­
szkańcy zamierzają urządzić teatr amatorski.

= Hodowla koni.
Gubernja kielecka pod względem chowu koni 

nieświ tne zajmuje stanowisko.
Weuiug danych urzędowych, z ogólnej liczby 

75,172 gospodarzy 36,619 pozbawionych jest sprzę- 
żaju konnego.

Z liczny 78,449 koni znajdujących się w gubernji 
kieleckiej, tylko 9,484 okazały się odpowiedniemi 
do użytku wojennego, a z tych znowu tylko 1,351 
przenosi miarę dwóch arszynów, reszta zaś jej nie 
dochodzi.

Najbogatszy w konie jest powiat miechowski, li­
czący ich 14,769, najuboższy zaś kielecki — 8445 
koni. ___________

= Wypadek kolejowy.
Jan G., robotnik kolejowy na stacji kolei tero 

spolskiej w Brześciu litewskim, zajęty przy przesu­
waniu wagonów', wskutek własnej nieostrożności, 
przygnieciony został buforami.

Śmierć była natychmiastową.

= Smutne wypadki.
Znowu donoszą nam, iż w jędrzejowskiem, wa 

wsi Bełku i Brusie, w ciągu jednego tylko tygo­
dnia, dwoje dzieci włościańskich umarło skutkiem 
silnego poparzenia się w ogniu, na kominie wznie­
conym.

A ochrony wiejskie?
= Morderstwo.
W osadzie Wiżnie, w powiecie łomżyńskim, wy­

kryto straszne morderstwo na osobie wiekowego 
mieszczanina dokonane.

Ciało denata znaleziono na polu pod wiatra­
kiem.



Sekeja lekarska znalazła w nlern połamane wszys­
tkie żebra, pękniętą wątrobę i inne oznaki okru­
cieństwa i gwałtu.

Co najstraszniejsza, to, ze podejrzenie zbrodni­
czego czynu pada na dwóch synów zamordowa­
nego...

i Ol? «

Ze świata,
X Ks. Marcelina Czartoryska zamierza urządzić we 

Lwowie dwa koncerta historyczne, na których odegrane 
lub odśpiewane będą najcelniejsze utwory muzyczne pol­
skie z wieków minionych i z obecnych czasów, począw­
szy od „Bogarodzicy* i psalmów Gomółki do Moniuszki.
x w „Dzień. pozn.“ czytamy co następuje: „P. Ja­

dwiga Łuszczewska (Deotyma), zaproszona przez grono 
obywateli tutejszych, ma przybyć tu w pierwszych dniach 
Intego 1883-go roku. Panna J. Ł. będzie miała trzy 
odczyty, z których dochód rozdzielonym będzie pomiędzy 
tutejsze towarzystwo dobroczynności i scenę polską."

X W Metanie bawią obecnie panie: Franciszkowa Łu­
bieńska, Konstantowa Górska z córką, ks. Cecylja Lnbo- 
mirska z córką, ks. Karolewa Radziwiłłowa, oraz pp. 

fKlobassowie. Z figur politycznych spędza tam zimę je­
nerał Todtleben, chory na astmę.

X Polyglota. W czasopiśmie Um die Wt czytamy 
ogłoszenie: „Man verkauft sprechende Papagaien: 
franzbsisch, deutsch, italienisch und polnisch.11 Cie­
kawe, kto im wykłada nasz język?! W następnym nu­
merze objaśniono, iż powinno hyć:znan empfehlt Lehre- 
rinnen, a wiersz zamieszczony należał do... innego u- 
stępu. Biedny zecerl

X Stowarzyszenie izraelickich studentów czeskich 
„Spółek ceskyeh akademiku żidu,“ coraz większą zdoby­
wa sobie w Pradze sympatję. Stowarzyszenie bierze go­
rący udział we wszystkich narodowych uroczystościach, 
urządza w swem kółku odczyty ożywione obywatelską 
dążnością, a na zewnątrz oddziaływa korzystnie na tyle 
pożądane wszędzie zlanie się w jedno odrębnych, a czę­
sto wrogich sobie żywiołów. Stowarzyszenie liczy 300 
przeszło członków.

X Ondrziczek. Znany w Warszawie skrzypek czeski, 
Fr. Ondrziczek, wystąpił dnia 17-go b. m. w koncercie 
filharmonijnym w Wiedniu. Słynne te koncerty, odby­
wające się pod mistrzowską batutą Jahna, wydają euro­
pejskie patenty artystom, którzy w nich uczestniczą. 
Otóż jeden z takich patentów otrzymał p. Ondrziczek. 

(Najpoważniejsi bowiem krytycy wiedeńscy wyrażają się 
o grze młodego skrzypka czeskiego z najwyższem uzna­
niem, mieszcząc go w szeregu pierwszych wirtuozów 
współczesnych.
, X Dr L. Issleib, znany wiedeński publicysta i literat, 
zmarł dnia 26-go b. m. w Wiedniu.

X Prof. Herbst, znany historyk literatury i wydawca 
doskonale redagowanego czasopisma Deutsches Litera- 
turblatt, zmarł temi dniami w Halli.

X „Herodjada", nowa opera Masseneta, przedstawio­
na po raz pierwszy w Peszcie dnia 23-go b. m., zrobiła 
fiasco... d’estime, dodają na pocieszenie miejscowe dzien­
niki...

X Zegar łuileryjski, wskazujący godzinę 10-tą, w 
chwili, gdy ruch jego wstrzymały płomienie pożaru 
1871-go roku, zakupiony został przez pewnego anglika 
za sumę 200 funtów szterlingów...

X W Rzymie odbyło się temi dniami uroczyste po­
święcenie kościoła San Lorenzo, odrestaurowanego przez 
Piusa IX-go. Kościół odznacza się szczególnie swą sta­
rożytnością, fundamenta jego bowiem kładł papież Da­
mian w IV-em stuleciu.

X Nieszczęśliwa duńska wyprawa do bieguna półno­
cnego obudziła współczucie w kołach rosyjskiego mini­
sterstwa spraw wewnętrznych. Na ratunek, zaskoczo­
nego najprawdopodobniej przez lody okrętu „Dijmphna" 
wyruszy z Iszmy lub Ustsilma, jeszcze przed końcem 
bieżącego roku, dwadzieścia sań ciągnionych przez 60 
par reniferów. Poszukiwania skierowane zostaną prze- 
dewszystkiem w stronę półwyspu Yalmal — i spodzie­
wać się należy, iż usiłowania na długo w pożywienie i 
napoje zasobnych rosjan i samojedów pomyślny osiągną 
rezultat.

X Żołnierze-łyżwiarze. W Norwegji istnieje oddział 
żołnierzy strzelców, którzy z pomocą łyżew mogą wyko­
nywać szybkie ruchy na lodzie i zmarzłym śniegu. Stu 
dziesięciu żołnierzy składa ten oddział. Łyżwy obcią­
gnięte skórą z psów morskich, mają 15 centymetrów 
szerokości a po trzy metry długości, i doskonale nadają 
się do obrotów w górach. Wysłany tego rodzaju szyb- 
kobieg z Roeraad o godzinie 3-ej rano, przybył do 
Drontheira o godzinie 9'/, wieczór, przebiegł zatem 

; w ciągu 18-tu godzin 190 kilometrów. Łyżwiarze ci 
zaopatrzeni są w strzelby i żelazne widły do popychania 
lub wstrzymywania biegu. Wspomniony oddział w razie 
wojny użytym będzie wyłącznie do obrony granic i miej 
scowości górskich, czyli do prowadzenia wojny podia 
zdowej.

X Nie lada podróżniczka. Przed miesiącem wyjecha­

ła do Ameryki z Pros wschodnich Józefa Nudziakowa 
z zamiarem osiedlenia przy synu. Nudziakowa ma lat 107. 
New- York Herald w liście przybyłych na okręcie 
„Gallia" stwierdził, iż staruszka pomyślnie przybyła do 
nowego świata.

X Także kongres. Z inicjatywy policji nowo-jor- 
skiej zasiądzie w tych dniach kongres, mający na celu 
wykrycie wszelkich sposobów oszukiwania w grze, oraz 
obmyślenie środków zaradczych na zło, szerzące się wciąż 
z tego źródła pomiędzy ludnością murzyńską. Do jury 
wezwano 120 specjalistów... Niema tam dzięki niebu 
ani jednego polaka!

X W Bostonie wypracowano projekt kolonizacji ży­
dów w... Palestynie. „Aliance Israólite" działa przeciw 
propagandzie tej myśli.

X Katolicy w Indjach. Liczbę katolików w Tndjach 
podają obecnie na 1,300,000 dusz. W czasie dwuletnich 
misyj w Pondicheri ochrzczono 80,000 dorosłych, a 
25,000 dzieci.

X Lekcja szacha perskiego. Pewien młody malarz 
francuski pokazywał szachowi swój obraz przedstawiają­
cy Herodjadę trzymającą na półmisku głowę Jana Chrzci­
ciela. Szach zapytał go ilu też minutom dal upłynąć od 
chwili jej ścięcia. „Dwie najwyżej — odrzekł artysta, 
na co zauważył monarcha, iż w takim razie musiałyby 
usta być szerzej otwarte i mieć bardziej siną barwę. Gdy 
jednak młody malarz nie eheiał mu przyznać słuszności, 
szach klaśnięciem w ręce przywołał niewolnika — dobył 
pałasza — i jednem potężnem cięciem ściął takowemu 
głowę. Następnie z najzimniejszą krwią wyjął z kiesze­
ni zegarek i liczył minuty. Gdy ich dwie ubiegło pod­
niósł z ziemi krwią buchającą głowę i zbliżył ją do obra­
zu, zwracając się do bladego jak trup francuza: „A wi­
dzisz pan, że usta są sine i otwarte. Naucz się pan na 
przyszłość wierzyć szachowi na słowo..." Malarz został 
w ślad za tern obdarzony tytułami i niejednym orderem, 
uważał jednak za stosowne opuścić jaknajśpieszniej 
kraj, zostający pod berłem tak energicznego władcy... 
Vide Figaro.

X Co to jest kobieta? — zapytał ktoś Fontenella. 
„Kobieta — odrzekł myśliciel — jest to raj oczu, piekło 
duszy i... czyściec kieszeni.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Górnikowi.— Pierwszy zjazd górników Królestwa 
polskiego otworzony będzie w Warszawie w dniu 12-ym 
lutego 1883 roku.

— Pannie 8. B.— Czorsztyn był niegdyś własnością 
Zawiszów Czarnych. Ostatniemi czasy należał do Po­
tockich. Bliższe szczegóły znajdzie pani w „Starożytnej 
Polsce" Balińskiego.

— Panu W. 8. — Zakład mieści się przy ulicy Pię­
knej, w domu hr. Cecylji Zyberk-Platerówny.

— Panu J. H.— Odpowiedź w pierwszym lepszym 
podręczniku chemji.

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego:
Dla biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej.

Dr Kryszka z żoną rs. 3.
Dla wdów i sierot po lekarzach.

Dr Saski rs. 5.
Dla najbiedniejszych.

A. rs. 6.
Zebrane przy wieczerzy wigilijnej na pomnik Mickiewicza.

W rodzinie L. rs. 1, z ulicy Jerozolimskiej u pani 
D. rs. 5, Kwiatkowscy rs. 3, N. W. przy ulicy Twar­
dej rs. 1 k. 25, B. Heinrich rs. 2 k. 45, S. w Woj­
cieszkowie rs. 1, Romuald Kropiwnicki rs. 1, Zn... 
rs. 4, X. Z. B. N. rs. 2 k. 10, bezimiennie rs. 1, Z. u 
pp. Ł. rs. 2 k. 30.

— Oby mnie Bóg zachował nadal od podobnych 
życzliwych przyjaciół ofiarowywani na szpital obłą­
kanych k. 50. A'. N.

W miejsce powinszować noworocznych.
Lla najbiedniejszych.

Juljan Tiorentim rs. 1, Daniel i Emilja Lesero- 
wie rs. 5, Juljan Winzer z żoną rs. 5, prezes depar­
tamentu izby sądowej warszawskiej rz. r. st. Rogoziń­
ski Michał wraz z małżonką rs. 6, Jan i Marja Za­
wiszowie rs. 5, Julja Kajewska rs. 2, hr. Pelagja 
Czacka rs. 3, Przemysławowa Potocka rs.3, L. Toe- 
plitz rs. 4 k. 75, Juljan Fraget z żoną rs.2 (na o- 
pal), Zygmunt i Bronisława Mirośławsey rs. 3.

Dla wdowy Kruszyńskiej.
Micia, Knbcio i Liii rs. 5.

D.a Towarzystwa dobroczynności.
Leśkiewicz referendarz stanu rs. 3.

Na pomnik Mickiewicza.
Ludwik Wapiński z żoną rs. 3.

Na kasę wjów i sierot po lekarzach.
Dr Otton Hewelke rs. 1, dr Teodor Anders rs. 3, 

dr Daniel Landau rs. 2, dr Adolf Bieńkiewicz rs. 1, 
dr Cezary Kossowski rs. 2, Julja Mitkiewieź rs. 5, 
dr Portner rs. 2.

Dla Anny Łupkowskiej.
Wilhelm i Natalja Kuksz rs. 3.

Dla wdowy Zuzanny Kamlńskiej.
Radkiewicz Ludwik rejent z żoną rs. 3.

Dla instytucji wstydzących się żebrać.
Tadeusz i Joanna Borzęccy rs.3.

Dla studentów polaków w Petersburgu. 
Kazimierz Brochocki rs. 5.

Na kościół w Irkucku.
Mieczysław Siesicki rs. 2. 

Dla uczniów.
Karol Suligowski rs. 15.

Na szpitalik dziecięcy.
Andrzej i Teofila Brzezińscy rs. 25.

Dla paralityków.
Adolf i AdonjaRozengartenrs. 3, Burger Edmund 

z żoną rs. 3.
Dla gminy ewangelickiej.

Władysław i Anna Riiger rs. 3.

- W ochronie V-ej przy ulicy Mokotowskiej u- 
rządzona została staraniem pp. Jungów okazała 
choinka, przyczem rozdano między 140 dzieci sutą 
gwiazdkę składającą się z pierników, strucli, cu­
kierków itd. Również na gwiazdkę ofiarowały dzia­
twie rozmaite podarki panie Kosińska i Dylewska. 
W ochronce VIII-ej na Grzybowie, wobec opieku­
nów tejże pp. Ginetta i Berkmanna, oraz opiekunek 
pań Marji Bauerfeiudowej, Ewy Schwedowej, Marji 
Roeslerowej, Zofji Śliwickiej, Marji Szjenkerowej i 
Kleniewskiej, w dniu poprzedzającym wigilję Bo­
żego Narodzenia zgromadzona w liczbie 16Ó dzia 
twa obdarzoną została podarunkami składającemi 
się z ubrań i łakoci.

JW .1^1 k.* o S. o sa.

ł Ś. p. Feliks Kujawski, b. uczeń szkoły techniczne) 
drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej, opa­
trzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach 
rozstał się z tym światem w dniu 27 b. m., przeżywszy 
lat 20. Pozostali w głębokim smutku rodzice, bracia i sio­
stry zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żało­
bne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 30 b. m., o go­
dzinie 9-ej zrana, w kościele św. Karola Boromeusza przy 
ulicy Chłodnej, oraz na wyprowadzenie zwłok w dniu 31 
b. id., w niedzielę, o godzinie 2-ej po południu, z kaplicy 
szpitala św. Ducha, na cmentarz powązkowski. —4102—
t Ś. p. Leopold Jankowski, właściciel remiz, po krót­

kich lecz ciężkich cierpieniach przeniósł się do wieczności 
dnia 28 grudnia r. b., w wieku lat 43. W smutku pozo­
stali bracia zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w kościele Naro­
dzenia N. Marji Panny na Lesznie, dnia 30 b. m., w sobo­
tę, o godzinie 11 i pół zrana, a następnie zaraz po nabo­
żeństwie na wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkow­
ski. —4104—

f ś. p. Józef Jaszewski, b. oficer b. wojsk polskich i 
obywatel ziemski powiatu iłżeckiego, przeżywszy lat 75, po 
długiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, zakończył 
życie w dniu 28 b. m. Pozostałe córki wraz z zięciami za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabo­
żeństwo odbyć się mające w sobotę, o godzinie ŁO i pół 
zrana, w kościele na Pradze, zkąd wyprowadzenie zwłok 
nastąpi w niedzielę, dnia 31 b. m., o godzinie 3 i pół po 
południu, na cmentarz miejscowy kamionkowski. —4103_ :

j- Jutro, dnia 30 b. m., odbędzie się w kościele św. Krzy­
ża, o godzinie 10-ej zrana, za spokój duszy ś. p, Henryka 
Krajewskiego, w rocznicę śmierci jego, wotywa, na któ­
rą córki i rodzeństwo zmarłego zapraszają krewnych i zna­
jomych. —4098—

t Za duszę ś. p. Józefa Mayzla, obywatela ziemskiego 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża 
w dniu 30 b. m., w sobotę, o godzinie 9-ej zrana, na któ­
re rodzina zmarłego zaprasza życzliwych. —4100_
t W dniu 30 b. m., w sobotę, o godzinie 10-ej zrana, 

jako w 12-tą rocznicę śmierci ś. p. Karola Kożuchow- 
skiago, w kościele św. Antoniego odbędzie się żałobne na­
bożeństwo za duszę jego, oraz za zmarłą małżonkę jego 
Józefę z Połtowów, na które pozostała familja zaprasza 
przyjaciół i znajomych. _ 4099—
t Dnia 30 b. m., w sobotę, w kościele św. Krzyża, o go­

dzinie 11-ej zrana odprawioną będzie wotywa, za duszę 
ś. p. Eugenjusza Łempickiego, na którą obecne tu siostry 
zapraszają przyjaciół, znajomych i krewnych nieboszczyka.

—4095—
t W sobotę, dnia 30 b. m., jako w dzień imienin ś. p. 

Eugienji z Wróblewskich Mroczkowskiej, w kościele 
Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, o godzinie 
10-ej zrana odbędzie się żałobne nabożeństwo, na które 
pozostały mąż zaprasza krewnych, przyiaeiół i znajomych.

—4014—

Z Cesarstwa.
Petersburg 27-go grudnia. — Od pewnego czasu 

prasa rosyjska powtarza wiadomość, żc niezadługo 
ma być cofniętym istniejący i obowiązujący dotąd 
przepis, wzbraniający dokonywania wewnątrz kra­
ju wypłat w monecie złotej i srebrnej z doliczaniem



ażia. Odwołanie tego zakazu ma na celu wprowa­
dzić napowrót w ruch monetę brzęczącą, nie uży­
waną prawie wcale we wszelkich operacjach finan­
sowych, dokonywanych w obrębie całego państwa. 
Z powodu tej wiadomości Nawoje wremja powiada:
Jest to jeden z pomocniczych środków, oddawa­

nych w ręce tak przedsiębiorców prywatnych jak i 
gospodarstwa państwowego dla uregulowania ruchu 
pieniężnego i dla nagromadzenia w kraju brzęczą­
cej monety na tę chwilę, kiedy stanowcze środki 
polityczne i finansowe, mające się przedsięwziąć 
w celu przywrócenia i utrwalenia rosyjskiej waluty, 
pozwolą skarbowi przystąpić do wymiany biletów 
kredytowych na złoto, w całej wartości po rublu za 
rubla. Program tych środków po części jest jużnakre- 
ślony. Od programu rozumie się odstępować nie mo­
żna, owszem należy go rozszerzyć i uzupełnić. Po­
wstrzymanie dalszych emisyj biletów kredytowych 
i stopniowe wycofywanie z obiegu emisyj z czasów 
ostatniej wojny stanowi, że tak powiemy, zewnę­
trzne otynkowanie fundamentów, które powinny 
być założone w samem gospodarstwie krajowem. 
Jeżeli nie zostanie wprowadzoną oszczędność w wy­
datkach, jeżeli do zaspakajania potrzeb państwa nip 
zostaną pociągnięte zamożniejsze klasy ludności, 
jeżeli przytem podatki nie będą pobierane z możli- 
wem ustosunkowaniem do dochodów opodatkowa­
nego, jeżeli w czasie pokoju nie będą pozostawały 
przewyżki dochodów nad wydatkami na zmniejsze­
nie długu państwowego, to żadne częściowe środki 
nie zdołają doprowadzić do przywrócenia wartości 
biletom kredytowym.11

Petersburg 27-go grudnia.—Regestrując rozmaite 
artykuły rozmaitych dzienników zagranicznych, zaj­
mujących się Rossją i agitujących przeciw niej, 
Nowoje wremja wyróżnia artykuł zamieszczony nie­
dawno w Pester Lloyd, a jak utrzymuje samo to pi­
smo, pochodzący z wysokich sfer. „Dla Rossji, po­
wiada Nowoje wremja, w artykułach Pester Lloyda 
z wysokich sfer niejaki interes przedstawia tylko 
wskazówka, że powodów do gazeciarskięj wojny o- 
statnich dni przeciw Rossji, nie w samej Rossji szu­
kać należy. Słuszniej byłoby przyznać się wprost, 
że Rossja wcale nie dawała powodów do alarmują­
cej agitacji w prasie zagranicznej — ale byłoby żą­
dać zawiele od węgierskiej gazety, która i tak o- 
kazała się pobłażliwszą i grzeczniejszą niż zwykle. 
Niema comówić, że było niemało usiłowań odga­
dnąć istotną przyczynę dopiero co uciszonej gaze­
ciarskiej agitacji. Wpośród tych domysłów na pe­
wną wiarę zasługiwaćby mogło oświadczenie Daily 
Telegraph "jakoby Rossja zamierzała rozpocząć za 
granicą układy o pożyczkę—ale sama myśl o chwi- 
lowem "chociażby wzmocnieniu rossyjskiego skarbu 
państwowego była bardzo niesympatycznie przy­
jętą w Berlinie i w Warciniei jakby w odpowiedzi 
na te finansowe zamysły dano sygnał do dzienni­
karskiego alarmu. “

Ostatnia poczta
„Kurjera Warszawskiego”,

Kraków 27-go grudnia. — W kołach poselskich 
twierdzą, iż przed zebraniem się rady państwa od­
będzie się konferencja wybitniejszych członków 
klubu polskiego z przewódcami klubu czeskiego ce­
lem porozumienia się w kwestji języka na Szląsku.

Poznań 26-go grudnia. — Kurjer poznański dono­
si, że w ubiegły czwartek pomiędzy godziną 7-mą a 
8-mą wieczorem rozlepiono tamże w kilku miejscach 
odezwy socjalistyczne, które policja niezwłocznie 
usunąć zdołała. Treść ich przeto nieznana ogó­
łowi.

Berlin 27-go grudnia.—Z dobrego źródła donoszą, 
że układy angielsko-francuskie o Egipt niebawem 
zostaną ukończone, a rezultat ich przedłożony mo­
carstwom. Nadzieje francuskie pozyskania Rosji 
spełzły na niczem, ponieważ Rosja nie wyłączyła 
się z koncertu europejskiego. Książę Orłów w prze­
jeździć z Paryża zabawi tutaj jutro przez trzy go­
dziny i będzie miał prawdopodobnie konferencję 
z ks. Bismarckiem.

Paryż 27-go grudnia.—Sekwana wezbrała znowu 
dzisiaj. Wiele statków poszło pod wodę; żegluga 
przerwana.

Paryż 27-go grudnia. — Blancsube interpelował 
dzisiaj rząd w senacie o wyprawę do Tonkinu. Mi­
nister finansów zażądał odroczenia interpelacji do 
stycznia. Blancsube odparł: „Posiłki do Tonkinu 
odpłynęły; w styczniu interpelacja przyjdzie po 
niewczasie!11 Minister przyznaje, iż posiłki odeszły 
ale koszta wyprawy nie wykraczają poza ramy bud­
żetu. Interpelację odroczono.

Rzym 27-go grudnia. — Komisja senatu przyjęła 
jednogłośnie projekt do ustawy o przysiędze par­
lamentarnej.

Paryż 27-go grudnia. — Przy rozprawach izby 
deputowanych nad kredytem dla Tunisu minister

wojny oświadczył, że francuski korpus okupacyjny 
liczy w obecnej chwili 33,000 ludzi i zostanie na 
20,000 zredukowany; przyjęcie kredytu jest wsze­
lako koniecznem, aby żołnierze wiedzieli, że oku­
pacja jest stanowczą. Żądany kredyt został przy­
jęty 424 głosami przeciw 52. — Senat ukończył 
dzisiaj obrady nad budżetem zwyczajnym. Fresneau 
imieniem prawicy oświadczył, że takowa nie bę­
dzie głosowała za budżetem, ponieważ ciężary są 
za wielkie, a rząd nic nie pizedsiębierze celem ulże­
nia tychże. Poczem przyjęto budżet 238 głosami.

New York 27-go grudnia. — Depesza z Panamy 
donosi, że rokowania o pokój pomiędzy Boliwią a 
Chili rozbiły się, ponieweż reprezentant Chili 
wzbraniał się przypuścić do układów obu komisa- 
rzów peruańskich.

Telegramy własne
„Kur jem Warssawskleyo.**

Wiedeń 29-go grudnia.
Powszechną uwagę kół rządowych zwraca tu go­

rąca polemika C’zlsts z Fremdenblattem z powodu 
zarzutu, uczynionego przez to ostatnie pismo pola­
kom galicyjskim, iż prą do wojny. Czas, dowodząc 
niewłaściwości tych posądzeń, żąda, aby w łonie 
sfer najwyższych panowała jedność dążeń i poglą­
dów, która zdaje się być zachwianą, skoro półurzę- 
dowy organ mógł zamieścić podobną wycieczkę. 
Fremdenblatt broni się i usprawiedliwia swój arty­
kuł, twierdząc, iż fałszywie go zrozumiano. Arty­
kuł jego nie był zresztą natchniony przez biuro pra­
sowe.

Wiedeń 29-go grudnia.
Mnożą się oznaki, że stanowisko hr. Kalnoky'ego za­

chwiane. Cesarz konferował kilkakrotnie w ostatnich 
dniach z hr. Andrassym.

Wiedeń 29-go grudnia.
Groźby niebezpieczeństwa niestety spełniły się. Dunaj 

wezbrał, stolica Austrji w znacznej części zalana. Pra­
ter stoi pod wodą. Droga przez most Rudolfa i młyny ce­
sarskie zamknięta. Wszystkie niżej położone cyrkuły 
Wiednia zagrożone. Magazyny na Praterquai wypróżnio­
no w porę. Szaleje tu orkan, prawdziwy sirocco.

Wiedeń 29-go grudnia.
Wszystkie rzeki w Czechach wylały. W Pradze strzały 

alarmowe zapowiadają niebezpieczeństwo.
Praga czeska 29-go grudnia.
Panuje tu dzisiaj straszna panika. Każdej chwili mia­

stu zagraża wylew. Z rozkazu władzy opróżniono całe 
dzielnicę miasta. Połowa Karlsbadu stoi już pod wod ą.

SSerlin 29-go grudnia.
Na Renie liczne mosty i szluzy już poprzerywane. Na 

moście Loerrach zapadło się dwadzieścia osób. Men i 
Nekar wystąpiły z łożysk. Przewóz towarowy zawieszo­
no. Most kolejowy w Maksau porwała woda.

ESerlin 29-go grudnia (godzina 12 minut 5 w 
południe).

Kolonja została zalaną. Strassburg ulega również 
przemocy żywiołu. Pociąg idący z Karlsruhe wykoleił się 
w wodzie.

Kudapeszt 29-go grudnia.
Rząd postanowił przyśpieszyć budowę kolei że­

laznej z Munkacza do Stryja.
Paryż 29-go grudnia.
Konsyljum czterech lekarzy orzekło wczoraj, że 

Gambetta cierpi na wrzód kiszkowy, który może 
być pomyślnie usuniętym. Przebieg choroby prawi­
dłowy.

Sjondyn 29-go grudnia.
Dzisiejsze Daily News zaprzeczają, jakobyRossja 

miała uczynić Austrji poufne propozycje podziału 
Turcji pomiędzy obydwa mocarstwa.

Kondyn 29-go grudnia.
Parlament angielski zwołany na d. 15 lutego. 
Blondyn 29-go grudnia.
W Bratfordzie runął wielki komin na warsztaty 

bawełniane. Dwadzieścia cztery osób zabitych, 
40 rannych; przeważnie kobiety i dzieci.

Giełda.
Dnia 29-go grudnia.

Regulacja końcomiesięczna trwała i dziś i wy­

wierała pewien nacisk na kursa zasupami przymn 
sowemi jakich wymagała. y ■

Przytem obniżenie — choć nieznaczne — bo za 
ledwie 15 fenigowe wartości rubli na giełdzie be/ 
lińskiej, złe taksacje i wiadomości nie pociesza" 
jące...

Wszystko to razem wzięte, spowodowało znów 
silniejszą, niżby wedle równi berlińskiej wyna. 
dało podwyżkę walut zagranicznych na giełdzie 
warszawskiej.

W dalszym ciągu anegdotycznej wiadomości 
wczorajszej—jako przykład przymusowego p0. 
krycia — dodajemy, iż taż sama firma i dziś doko^ 
nała zakupu 50000 marek, po cenie jeszcze wyższej 
niż wczoraj. J

Żądania za weksle długoterminowe na Berlin 
podniosły się o 17*/a kop. do 50.57 % za krótko ter, 
minowe zaś jeszcze więcej do 50.30.

Płacono jak jedne tak drugie przy usposobieniu 
ciągiem ku zwyżce i wzrastającym popycie po. 
cząwszy od 50.37i 50.40 aż do 50.55, to jest o 
20 do 25 kopiejek na 100 markach drożej niż 
wczoraj.

Na pomniejsze miasta niemieckie tylko krótko, 
terminowe weksle kupowano znacznie drożej niż 
wczoraj amianowicie po 50.47ya. Różnica to wielka 
bo 22 ya kop. wynosząca.

Weksli na Londyn nie było w obrocie, pokup się 
na nie nie okazywał a żądania podniosły się nieco 
mniej w stosunku do berlińskich bo tylko o 2 kop. 
na 1 t. szt. do 10.16.

Na Paryż nie chciano oddawać poniżej 40.75 za 
krótkoterminowe.

Z początku zawarto niewielkie tranzakcje no 
40.67 y2.

Żądania wzrosły do 40.85.
Za weksle na Wiedeń płacić musiano o 25 kop. 

wyżej do 86, przy żądaniach zwiększonych jeszcze 
bardziej do 86.30 za 100 fi.

Z papierów państwowych, któremi mało obraca­
no, zanotowano kurs listów likwidacyjnych bardzo 
wysoki po 87.20 za małe, to jest o 10 kop. wyżej 
niż żądania wczorajsze.

Pożyczki wschodnie sprzedawano po 88.70 przy 
żądaniu 88.90 nieco wyższem od wczorajszego.

Listami zastawnemi obroty małe.
Serja I-sza lit. A płacona po 99.35—bez zmiany-.
Tejże serji małe—99.10—nieco taniej.
Listami serji Ii-ej nie obracano wcale.
Serji III-ej lit. B—w małych ilościach—po 98.65 

—bez zmiany.
Z listów miejskich tylko serja IV-ta w obrocie po 

kursach dobrych, amianowicie 89.25 i 89.45 przy 
żądaniu 89.55— nieco wyższem.

Zanotowano też kurs listów miasta Łodzi serji 
III-ej po 81.

Z akcyj dokonano tranzakcyj akcjami cukrowni 
Czersk po 309 przy żądaniu 319 za 250 rs.

Inne akcje nie były przedmiotem obrotów.
Godzina 12* l/a. Za weksle długoterminowe na Ber­

lin 50.52y2 płacić jeszcze chciano.

— JSlednycIi z chorobami wenerycznemi, skór- 
nemi i skrofulicznemi, od godz. 9—10 zrana; bezpłat­
nie przyjmuje dr Mleczko, Mazowiecka 14. Godziny 
zwyczajnego przyjęcia, jak dawniej, od 8—9 zrana
i od 4—6 po południu. —3960—

— Do dzisiejszego numeru Kurjera warszawskie- 
go dołącza się dla prenumeratorów prowincjonal­
nych prospekt na pismo tygodniowe p. t. Gazeta 
rolnicza.

Także do dzisiejszego numeru dla prenumerato­
rów prowincjonalnych dołącza się „Objaśnienie 
szematu dotyczącego zestawienia materjałów suro­
wych naszego kraju wraz z wykazaniem zużytko­
wania tychże11.

J. Wł.

Od administracji.
Ogłoszenia do numeru noworocznego po 15 kop. 

za wiersz przyjmowane będą najpóźniej do godziny 
7-ej wieczór w sobotę dnia 30-go grudnia b. r.

w- ż-STs
WIELKI: Dziś: „Mazepa11. Jutro: „Podpory 

społeczeństwa” (1-szy raz).—ROZMAITOŚCI: Dziś: 
„Przed śniadaniem”, „Pan Benet11, „Teodolinda“ i 
„Zbudziło się w niej serce11. Jutro: „Szalony za- 
kład11, „Stary jegomość11, „Stryj przyjechał11 i „Pre­
legent11. — MAŁY: Dziś: „Bettina11. Jutro: „Boc- 
cacio“.

— Wezwanie syna mojego Jnljana przez nr 
288-y niniejszego pisma, jako nastąpione przez po­
myłkę, proszę, kogo to interesować może, uważać 
za niemające żadnego znaczenia, gdyż stosowne 
objaśnienie otrzymałem. — Aleksander Michami 
(Miron.) —1060—



Nakładem Księgarni i Składu Nut 
GEBETHNERA I WOLFFA 

W WARSZAWIE, 
wyszły i są. do nabycia w znaczniejszych 

księgarniach w kraju i zagranicą: 

Pieśni Polskie Ludowe.

'Przez Rząd zatwierdzony i kanejonowany 
dom komiksowy 

pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
Miodowa łń 10, 1-e piętro.

I 1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­
mości, towary i wyroby fabryczne.
. 2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z 
■wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) Wielki wybór mebli nowych i używanych, 
tak wykwintny ch, jakoteż skromnych. 

Obstalunki na roboty tapicerskie.
,H 4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 
iuterja, porcelana, szkło, garderoba.

5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 
wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p.Otwarta codzień od godz. 9 rano, do 7 

. W i e cz ór, w Święta od 12 do 6.1011

Opracował do śpiewu z towarzyszeniem 
fortepianu

Adam Munchheimer.
Serja pierwsza rs. i kop. 20.

Treść: 1. Stała nam się nowina.—2. Ja­
sio konie poił—3. Pasłem owieczki za dwo­
rem.—4. wesoły nam świat dziewuehno.— 
5. Kochaneczko, oezki moje.—6. Siadła raz 
dziewczyna na białym kamieniu.—7. Służyła 
dziewczyna przy królewskim dworze.—8. Fii- 
saczkowa żona siedzi sobie doma.—9. Czemu 
nie orzesz Jasieńkn.—10. O Janie, Janie, Ja­
nie zielony.—11. Pod borem sosna gorzała.— 
12. Stanę się, stanę siwym kaczorem. 2971r

Poświęcony sprawom społecznym, politycznym, naukowym I literackim dwutygodnik

wychodzi pod redakcją Mścisława Godlewskiego w Warszawie, w zeszytach najwychodzi pod redakcją Mścisława Godlewskiego w Warszawie, w zeszytach naj 
mniej pięć arkuszy druku obejmujących. Pomieszcza:

I. Z działu społecznego i politycznego: artykuły wstępne, artykuły specjalne 
w różnych kwestjach społecznych i politycznych, korespondencje, krytyki dzieł z zakresu 
nauk społecznych i publicystyki.

II. Z działu naukowego: artykuły historyczne i filozoficzne, sprawozdania z naj­
nowszych odkryć, z wynalazków i postępów w dziedzinie nauk przyrodniczych, wreszcie 
krytyki dzieł naukowych. ...

III. Z działu literacko-artystycznego: powieści i poezje, obszerniejsze studja 
i szkice literackie, oraz krytyki dzieł a zarazem sztuki i literatury.

Prócz artykułów pojedynczych „Niwa“ zamieszcza obecnie następujące rubryki 
stałe: 1) Sprawy bieżące, czyli przegląd życia społecznego ze stanowiska Redakcji 
(Bogusław Mir i Jacek Soplica); 2) Na obcej niwie, przegląd polityczny (Jacek So­
plica); 3) Ziarna i plewy, feljeton literacki (Teodor Choiński); 4) Przegląd arty­
styczny i literacki (Łada); 5) Ruch naukowo-literacki, krótkie sprawozdania 
z nowych książek; 6) Miscelanea czyli rozmaitości.

W roku ubiegłym 1882 drukowali w ,.Niwie“ swoje prace następujący autorowie: 
Dr Antoni J. Banzemer Jan, Bobrzyński Michał, Buczyński Roman, Choiński Teodor, Cny- 
liński Michał, Cohn Adolf, Czerny Franciszek, Dangiel Stanisław, Dembieki Ludwik, Do- 
nimirski Antoni, Dzieduszycki Wojciech, Gnatowski Jan, Godlewski Mśeisław.. Godlewski 
Stefan, Górski Ludwik, Grabowski Bronisław, Hodi J. T., Jaroehowski Kazimierz, Jelen- 
ski Jan, Kalicki Bernard, Kamieńska Romania, Kasznica Józef, Kleezyński Józef, Kraus- 
ushar Aleksander, Krzymuski Edmund, Kurnatowski Alfred, Mikulicz-Radecki A., Oeho- 
rowicz Juljan,.Olendzki Władysław, Pilecki Stanisław’, Puławski Kazimierz, Rembowski 
Aleksander, Rostafiński Józef, Saryusz, Sokołowski Marjan, Solus, Soplica Jacek, Szujski 
Józef, Tarnowski Stanisław, Waliszewski Kazimierz, Wierciński Henryk.

Warunki prenumeraty ,,Niwy“.
w Warszawie z odnoszeniem do domii Na stacjach pocztowych- 

z wysyłką wprost z Redakcji:
Rocznie rs. 8. rs. 9
Półrocznie rs. 4. rs. 4 kop. 50.
Kwartalnie rs. 2. rs. 2 kop. 25.

Zagranicą cena pozostaje ta sama, z zamianą rubli na walutę, zagraniczną po bie­
żącym kursie. Komplety z lat ubiegłych, (1875—1882) sprzedaje się po cenie rs. 4 za 
półrocze.—Cena pojedynczego zeszytu kop. 50. 31,5

Adres Redakcji „NIWY“, Świętokrzyzka Nr 16.
Jest do nabycia w księgarniach dzieło p. t.

Najlsp Metoda na sposób Ollendorffa i w części 
Toussaint-Langenscheidt’a, do nauki 
języka angielskiego w 24 lekcjach 
bez nauczyciela, obejmująca objaśnienie 
wymowy każdego wyrazu, wydana przez 
•PI. Reussnera kop. 75, (z przesyłką k. 85).

Jest także do nabycia we wszystkich księ­
garniach rNajlepsza Metoda do nauki 
języka niemieckiego w 3 miesiącach 
bez nauczyciela/ przez PI. Reussnera.

Cena kursu niższego kop. 60, (z przesył­
ką kop. 7Ó). — Kompletu rs. 2 kop. 75, 
(z przesyłką rs. 3). — Powiastki niemieckie 
kop. Ł8, (z przesyłką kop. 22).

Skład główny w księgarni pp. GE­
BETHNERA i WOLFFA. 2477-r

Od 1 (13) Stycznia 1883 r., jest do wy­
dzierżawienia w dobrach Żarki 3076

PROPINACJA 
t ludnością 9-cio tysiączną. — Interesanci 
zgłosić się raczą osobiście lub listonnie do 
adtr.ini tracji dóbr Żarki, przez st. dr. żel. 
Warsz.-Wied. Myszków gub. Piotrkowska.

ACETERYN 
wyniszczający 

OHi i Mwti 
w krótkim czasie, wynalazku Witolda Czaj­
kowskiego aptekarza z Moskwy, przy bul­
warze Twerskim, w cenie po kop. 60 i po 1 
rs.—Sprzedaż hurtowna i detaliczna, w Ma­
gazynie St. Winiarskiego, Nowy-Swiat 
M 62, oraz w Składach Materjałów Aptecz­
nych i w Aptekach________________0354

Spajalay hail sahiaia
Chmielna Jfe 4,

poleca: mleko świeże 3 razy dziennie, mię­
to zbierane, śmietankę, śmietanę, masło so­
lone i świeże, masło śmietankowe i sery ro­
żne.— Mleko na żądanie odsyła się do mie­
szkań. 6327

Nakładem Maurycego Orgelbranda, naprzeciw pc ągu Ko­
pernika.—FILJA przy ulicy Senatorskiej Nr 22, wyszł

KUCHNIA WZOROWA.
PRZEPISY PRAKTYCZNE 
przyrządzania wszelkich potraw wykwintnych i skro­
mnych, między niemi wiele nowych; różnych mięsiw, 
wędlin, chleba, ciast zwykłych i wielkanocnych, lu­
krów, soków, konfitur, konserw, lodów, galaret, kre­

mów, sorhetu i ponczu.

układem obiadów na wszystkie dni roku, śniadań i wie­
czerzy, ubraniem stołów, doborem napojów pokarmom 

odpowiednich i wielu praktycznemi wskazówkami. 

Ułożyła DOŚWIADCZONA GOSPODYNI.
Cena rs. 1.—W oprawie kartonowanej, grzbiet z płótna angielskiego rs. 1 

kop. 25.—Za przesyłkę pocztą dolicza się 20 kop.
Życie i zdrowie nasze w znacznej 

części od pokarmów, a często w zu­
pełności od nich zawisło. Prawd 
tych dowodzić nie ma potrzeby. 
Ale czem i jak się karmić, nie ka­
żdemu dano wiedzieć. U nas, do 
wychowania domowego rzadko 
wchodzi nauka kucharstwa, a słu­
gi nasze, jakie są, wszystkim wia­
domo. W pomoc tym niedostatkom 
przychodzą książki kucharskie mniej 
lub więcej praktyczne.

Wydana obecnie Kuchnia 
wzorowa, odznacza się nietylko 
wskazówką dyspozycji (jednej z naj­
trudniejszych łamigłówek gospodyń) 
obiadów, śniadań i kolacji, lecz 
sposobami wypróbowanemi 
przyrządzania wszystkiego co 
w obręb kuchni wchodzi. Do 
wielkich zalet Kuchni wzorowej 
należy zwięzłość i jasność w wy­
kładzie, oraz gdzie jootrzeba wyma­
ga proporcja do ilości osób.

W Kuchni wzorowej przyję­
to za zasadę jednę i tę samą po­
trawę podawać w sposobach 
najwięcej do smaku naszego 
zastosowanych, nie zamącając wy­
boru i niepożyteeznego błądzenia 
często kosztownego. Oszczędność

bez uszczerbku dobroci i smaku, miano wszędzie nn n nr >• , . .mieści w sobie (jak tytuł wymienia) wszelakie ‘•no^nhv r>'saNatt0.’ j£S.l'lzlla niniejsza 
i przyrządzania konfitur, przez c"u!uwa j otrFebe o7dz?elnvebT“ 
tym poświęconych. Słowem Kuchnia wzorowa srodn, f ®tnJclA ,ks,^?k.Przedlniotoin 
domu, nawet w rękach najwięcej doświadczonych gofp< dyV znaida 
nowych, dobrych i pożytecznych rzeczy. Ł dla siebie wiele

--------------------------  ■ -'-j—-- -  mr -- XI_________  1’—'Z ( 3<7

„Z dalekiego isobfe/'
Wrażenia, obrazki i opisy z dobrowolnej* 

podróży po Sybcrji przez Bronisława 
Rejchmana.

Cena rs. S kop. 50. Do nabycia we 
wszystkich znaczniejszych księgarniach.

Skład Główny u GEBETHNERA 
i WOLFFA.2982r

Hi kauojonowany
Służących

i Biuro Pisania Próśb 
przy ulicy Marszałkowskiej, dom szósty od 
Saskiego Ogrodu M 69; śą do ulokowania 
służące wszelkiego rodzaju od kwartału,ja­
kie żądane będą: a także są Niemki wprost 
przybyłe z prowincji. 6626

cff

Rur ^lazurowych i dren.

Zakład stolarsko-tapicerski 
i dekoracyjny

NOWY-ŚWIAT M 38.
Meble gotowe wszelkiego rodzaju, 
przyjmuje zamówienia na wszelkie wy­
roby stolarskie i tapicerskie. 2337r

taedaje się zpowoilntaknmiejsca
różne Płótna

Weby w sztukach i re­
sztkach, Baelazuę mę- 
żką, damską i stołową, 
Pończochy, Skar­
petki, Chustki itp. 
a to po nader nizkich 
cenach,—Solna Nr 8, 
mieszkania 27, codzien­
nie od godziny 11 rano 
do 7 wieczór. 6678 

^anjoT^ei^TTt^owa^no

Specjalny Zakład Angielski, 
wyłącznie 

Kucia Koni! 
reaSBA CHAPM, 

nowo-otworzony przy ulicy Chmielnej pod
10, poleca się łaskawym względom Sza-i 

nownej Publiczności.—Wieloletnia praktyka j 
właściciela zakładu i nieustające poświęca- • 
nie się zawodowi, daje gwarancję dokła-j 
dnego i po cenach możliwie umiarkowanych,; 
wykonywania powyższych robót. 6600- !

DO SKŁADU r-56 

STANISŁAWA BAUM 
przy ulicy Elektoralnej Nr 5 

naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport:

CEMENTU 
PORTLAND ANGIELSKIEGO, 
Robinsa et Comp. w Londynie, 
oraz inne marki Cementu angielskiego. 

Cegły i Gliny OglliOlmlej,

KOŁDST GOTOWE
od rs 5 k. 90 Wata z własnej fabryki. Przyj­
mują się Kołdry do szycia.—Podwed Jiś'7.

6261 R. Koecher. i
Tanio’!! po zwiniętym sWe^TaniolL

Warszawska Fabryka Pończoch i Trykotaży, odznaczona Medalami.—Skład fabry­
czny w Polskim Składzie, ul. hr. Berga Nr 11.—Wielki wybór Pończoch, Skarpetek i Trykota­
ży wełnianych, Kaftany, Koszulki, Kamasze, Ubrania myśliwskie, Halki etc. ail7,



Nakładem Wydawnictwa Jakóba Goldszmlta, Dzielna M 6 w Warsza­
wie, opuścił świeżo prasę

„NOWOROCZNIK WARSZAWSKI” 
na rok 1883, 

pod redakcją Jakóba Goldszmita, 
który niezależnie od części Kalendarzowej i informacyjnej, oraz działu ogłoszeń 
mieści prace literackie następnych autorów: Daudeta Alfonsa, El...y‘ego, Finkel- 
hausa Jana, Goldszmita Jakoba, Gomalickiego Wiktora, Heinego H., Kor­
wina Józeta, Kotarbińskiego J., Kraszewskiego J. I., Kreta, Marji-Elżbie­
ty, Orzeszkowej Elizy, Sowińskiego Leonarda, Waliszewskiego F. i w. in.

Skład główny w księgami G. CENTNEBSSWERA, Marszałkowska 73. 
.Do nabicia we wszystsich znacznie,szych księgarniach, kioskach, oraz składach 

materiałów piśmiennych w Warszawie i na prowincji.6701

NAKŁADEM KSIĘGARNI

BEBETHBEBA i WOLFFA
W WARSZAWIE,

wyszły następujące nowe książki i są dó nabycia w znaczniejszych 
księgarniach w kraju i zagranicą:

SIOSTRY.
ROMANS EGIPSKI. 

Przełożył z niemieckiego 

Gustaw Czernicki.
Rs. 1 kop. 35.

B JR KART?.
DRAMAT w 5-ciu AKTACH,

przez

Henryka Sienkiewicza.
Kop. 60.

Z przesyłką, pocztową kop. 70. 2968

Najobfitszą, liczbą <3xleł i doborem Czytel- 
nja stsiążek polskich i francuzkich, przy 

Msięgarni i Okładzie Nut, Filji Maurycego Orgel­
branda, przy ulicy Senatorskiej Nr 25ś, zaopatryj mą 
jest stale w nowości literackie lekkiej i poważnej treści. — Nowe 
ILatalogi.—Abonament kwartalny, półroczny i roczny, po bardzo 
przystępnej, znacznie niższej od miesięcznego, cenie.—Wysyłka ksią­
żek na prowincję w każdej żądanej ilości tomów. 2930

APTEKA

Maiiztra Farm. Leonarda Ziemińskieio
w Warszawie, ul. Marszałkowska, wprost Zielonego placu.
Tran Lekarski Lofoden biały ś żółty, najświeższy i naj­

lepszy w smaku, oraz najskuteczniejszy, oczyszczony na miejscu podług meto­
dy aptekarza Mellera w Chrystianji, opisanej przeżeranie w Gazecie Lekarskiej.

Tran z jodkiem żelaza i itendżwmijanem żelaza 
w chorobach skrofulicznych i piersiowych zalecanych, a także Tran dla nie- 
znoszących takowego w kapsułkach elastycznych.

Pastylki ze złotej siarki, pigułki i syropy, kapsułki 
dziegciowe Worwegskie i Liqueur de Cłoudron, w kaszlach, 
katarach i chorobach piersiowych, używane z dobrym skutkiem.

Ziółka i Cygareśy ■ przeciw Astmie i duszności.
Pigułki, regulujące żołądek d-ra Franka, oraz pigułki 

hemoroidalne.
Narkodon uśmierzający natychmiast ból zębów spróchniałych.
Odontin do pądzlowanśa w cierpieniach dziąseł i tak zwanych 

fluksjach. Proszek i eliksir d-ra Piotrowskiego.
Spirytus I>-ra Głereckiego, oraz plaster przeciw reumaty­

cznym bólom zalecane.
M oda na oczy D-ra JKourena.
Hemikranin dzielny środek przeciw migrenie i nerwobólom.
Wina lecznicze jak Via de JrSugeaud oraz chinowe i 

rabarbarowe, jak również Rabarbarowo-chinowe, używane 
przy złem trawieniu, błędnicy i t. p. (na najlepszem winie Malaga sprowadzo- 
nem, z Hiszpanji).

Oliwa z Grasse, do jedzenia W celu leczniczym sprowadzona, 
w najprzedniejszym gatunku, w cenie zwyczajnej, mimo wysokiej swej dobroci.

Esencja octowa do przyrządzania w domu zdrowego i czystego, o- 
raz taniego octu.

Woda belgijska o wiele przewyższająca wodę kolońską, Ekstrakty 
wonne i Pomady przyrządzone z świeżych kwiatów 
W <Srasse w południowej Francji, z słynnej fabryki tamże „Lautier et flis” 
oraz blansze, pudry ryżowe i Róż płynny.

Wody naturalne zagraniczne, jesiennego czerpania.
"Wody lekarskie sztuczne na butelki i syfony,—Zamówienia 

przyjmuje się i załatwia jak najspieszniej, odstawa na pocztę, lub koleje nie 
dolicza się.—Adres dla listów, jak wyżej; dla telegramów: 
w Warszawie, Ziemiński, Aptekarz. 6358

Przygotowanie i sprzedaż poniższego środka, jako niezawierającego w sobie ezęśei 
szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

BRYLANTOWY KREM.
Jest to nieoceniony kosmetyk dla osob, na których twarzy czas pozostawił ślady 

(Swojej nieubłaganej działalności. Zaciera on tak sztucznie i tak misternie siady więdną- 
cej cery, nadaje jej tyle barwy i blasku młodości, szczególniej przy oświetleniu wie- 
czornem, że najprzeuikliwsze oko ulegając złudzeniu, zaprzysięgnie w tej sztuce na­
turalną młodość i piękność. — Cena rs. 1 kop. 50. — W Warszawie Perfumerja 
Renaissance, Nowy-Świat .\» 41, Leona, Nowo-Senatorska łć 4 i innych. 2614

cone

I
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Rola kosztować będzie w Warszawie:
Rocznie rs. 6.— 
Półrocznie rs. 3.— 
Kwartalnie rs. 1.50

DYREACJA RZĄDOWA 
Teatrów Warszawskich
podaje do powszechnej wiadomości, że z powodu liedoszłej do skutku w dniu 18 (30) 
Listopada r. n. licytacji na dostawę afiszów teatralnych, ogłoszeń i icpertiiarów, o będzie 
<ię. u oiurze D,. rekęji w gmac u teatrów pom'eszczonem w dniu 23 Grudnia (4 ■Stycz­
nia) 1852/3 r. o godzinie 12 w południe, w terminie skróconym, powtórna licytacja in 
mnuS p zez ofieczętowa e dekla.ncje, na trzechletnią od d. 1 (13) Stycznia 1883 do 1 
(13) Stycznia 1>86 r., entrepryzę diuków ania dla Warszawskich Teatrów afiszów teatral­
nych, ogłoszeń i ■ epertuarów, tudzież biletów i blankietów kaneeiaiyjnyen.—Licytacja in 
minus odbędzie się od summy is 5C0 rocznie.

Za drukowanie biletów i blankietów kancelaryjnych, dostawca otrzymywać będzie 
oddzielne wynagrodzeniu.

Ustępujący w deklaracji na rzecz 
przez Dyreiieję podanej, za utrzymującego si

Przystępujący d> licytacji winien złoży.

i,ą deklarac ę, iż podejmuję się na przeciąg lat, trzech od dnia
1 (13) Stycznia 1886 r., entrepryzy ,r kowa ia i dostarczania 

liszów teatralnych, ogłoszeń i re ertuarów. za sumę rs. N. N.

LYZWY 
najnowsze i najpraktyczniejsze, 

całe metalowe, mązkie i damskie,
Angielki po rs. 1 kop. 5(t, Amerykanki po rs. 2, Halifax po rs. 2.56 
i Austrja po rs. 7.50, z drewnianemu kopytkami od kop. 75, poleca 

w największym wyborze

M® zu:gleb, 
_____________ługa- Oolct Niemi.eki.__________ 2921

Dyrekcji Teatrów’ najwyższą sumę na ofercie 
ię ] rzy licyacji u.wążanem będzie 
c cekla acje ojięczętowane nipisane na pa- 

j i er o rtemplowim. eeny kop. 60. jodlug załączonego tu wzoru, na ręce Vice-Prezesa 
Dyrekcji Fo a da do godziny 1- w południe, dniu 23 Grudnia (i stycznia) 1882/3 r., po 
tym zaś tern iuie, żadna dek araeja | rz jętą już. nie będzie

Do tak napisanej deklaracji: dołączony 1 yć ma kwit Banku Polskiego na złożone 
w nim vadium w’ go.owizrie lub papier .cn pubh znyeh, w sumie rs. 1.50'.

Bliższe warunki są do przejr.enia w biurze Dyrekcji Tea r >w każdodzienme. 

Wzór do deklaracji:
W skutku ogłoszenia Dyrekcji Rządowej Teatrów Wars suskich z dn,-a 8 (20) 

Grudnia b r. -V? 201'2, ja n żej | napisany właściciel drukarni j od .hś N N. w Warszawie, 
istnie;ąeej, podoję ninieis, ' ' ' 
1 (1 ) Stycznia 1883 do 1 ( 
dla Warszawskich Teatrów, a , ,    
(wypisać literami) r czuie, tudzież blankietów kancelaryjnych i b.le ów Za oddzielne wy­
nagrodzenie. poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 1 cytacyj- 
nych zamieszczonym—Kwit Banku Polskiego na złożone vadium rs. 1,500. załączam.

fct łe moje zimieszkan.e w Warszawie, jod J6 N. N. 
Pis..łein w’ Warszawie dnia N. N miesiąca N N. roku N. N.

(Podpisać imię i nazwisko). 
Prezes Dyrekcji, Tajny Radca, Senator Gudowsld.

Sekretarz A. Smolikowski:

Z d. 1 Stycznia 1883 wychodzić zaoznie w Warszawie, pismo tygodniewe, pośwle- 
sprawom społeezno-gospodarcz m, ekonomizznym i literackim p. t.:

ROLA
POD REDAKCJĄ

JANA JELENSKIEGO.
„Rola“ będzie pismem bezwzględnie niezaieżnem i obejmie następujące działy: 
Sprawy społeczno-gospodarcze, ekonomiczne i finansowe.

W dziale tym traktowane będą między innemi następujące przedmioty: Spraw* 
oświaty. Większa i drobna własność ziemska. Kwest ja żydowska. Sprawy gminne. Z życia 
ludów słowiańskich. Rozbiory i sprawozdania z działalności instytucyi ekonomicznych 
ziemiańskich i w ogóle fmansowo-przemysłowych, jak np. banki, koleje, towarzystwa ubez­
pieczeń etc. Sprawy przemysłu, handlu i rękodzieł. Klassy pracujące. Położenie klas 
urzędniczych. Wynalazki i ulepszenia w dziedzinie przemysłu i rolnictwa. Kronika rolni­
cza. Praca kobiet. Gospodarstwo domowe etc.
Szkice z życia społecznego. Dział ten obejmować będzie wszelkie utwory treści beil*. 
trystycznej, ujetej w formę 'ywą, obrazową i zajmującą. Tutaj więc mieścić eie bę­
dę: opowiadania, szkice humorystyczno-satyryczne; szkice powieściowe, obrazki brane 
z życia różnych klas społeczeństwa, feljetony etc.

III. Korrespondencje. IV. Biografia V. Wiadomości bieżące. VI. Rozmaitości. VII. Sprawozda­
nia handlowe. VIII. Kursa papierów publicznych. IX. Ogłoszenia płatne.

Przy licznym współudziale pisarzy znanych. Rola wychodzić będzie w każdą 
Sobotę objętości 12 do 16-tu stron druku dużego formatu.

Warunki prenumeraty:
Na prowincji i w Cesarstwie: 

Rocznie..............................  . rs. 8.—
Półrocznie..........................  . rs. 4.—•

......... ........................................  >.vV Kwartalnie. . ................. rs. 2.— 
Prenumeratę na ,ROLĘ“ przyjmują wszystkie księgarnie. Najlepiej jednak nadav- 

wprost do redakcji:

WA.RSZAWA. — NOWY-ŚWIAT Nr 4.
Redaktor i Wydawca

JAN JELENSKL6612



NA SYLWESTRA.
Bal Maskowy

w Antokolu, na Pradze 375.
Niniejszem mam honor zawiadomić Szan.

Publiczność, ii zacząwszy od Baiu Sylwe­
strowego, w każde Soboty, Niedziele i Swię- 
'ta wydawane będą Bale maskowe, do koń- 
O« karnawału.—Bliższe szczegóły w afiszach. 

i 6767 Leon Wasniewski.

Hoh Sawajcarska.
W Niedzielą d- 31 Grudnia 1882 r, danym 
będzie 1-szy Wielki Bai maskowo-ko- 
stjumowy.—Początek o godz. 11 "ieezór. 
Szczegóły w afiszach. Podczas karnawału 

'w każdą Środę i Sobotę, odbywać się będą 
Bale maskowo-kostjumowe. 6?7i

Przybory do kotyljona 
poleca SKŁAD RYCIN 

KAROLA SOMMER, 
Miodowa J« 2. 6765

Na Sylwestra
Wypiekane będą strucle montowe i maślane. 

6772______________ M. THIEL.

11! Pianistka I!
przyjmuje zamówienia na wesela i wieczo­
ry-—Wspólna M 1, mieezk. 9.______ 6770
I W dniu 22 Grudnia (3 Stycznia) 1882/3 r. 
,'o godz. 10 rano przez Komisarza Sądowe­
go Mielecka, sprzedane zostaną przy ul. Mio­
dowej X14, w księgarni Bogusława Kassiusa 

wszystkie rustaścii
1 książ.i, przez publiczną licytację, na za­
sadzie wyroku prawomocnego Sądu HandL 

Mb Mwslii mdi 
! J 
zupełnie mało używany, potrzebny jest na 
osobę średniego wzrostu.—Wiadomość z o- 
naaeseuiem ceny w kiosku, przy ul. Królew­
skiej, pod lit. Z. Z. 6766

z pensjonatem, przy ul. Świętojerskiej V 12, 
przyjmuje jeszcze uczn:6w do klassy wstę­
pnej, 1-ej i 11-ej.—Anielewski. 6764

f rozmaitych gatunków RYB solonych, nad­
chodzą codziennie świeże transporty. Sprze- 
daje się po cenach nizkich. — Nowy-Świat 
Nt 70, w drugiem podwórzu. 6768

K. Winogradów.

.oddawna egzystująca w środku miasta, z 
jowodu interesów właściciela, jest do sprze­
dania od Nowego Roku. Wszelką informa­
cję powziąć można Chłodna Jń 4, mieszk. 6, 
W oficynie. 6769

RYGA.
.studenci Szkoły Politechnicznej, mo- 
,gą znaleźć mieszkanie ze stołem m for- 
sat icie Schaler. strasse 28, u p. O. 
Klapper.—W demu mówią po polsku, po 
rosByjsku,po niemieckuipo f.ancuzku. 6762

ZGUBIONO!
jadąc ze Skierniewic do Warszawy, lub też 
iprzy kasie w Skierniewicach, kupując bilet 
Robiono pugilares duży, w który n znajdo- 
iwało się gotówką w papi> rach rs. 116, 3 
' fn 4 ^el*i Terespolskiej, a 1 Nad- 
w Ułańskiej i inne kwity.—Łaskawy znalaz­
ca raczy awrpcie takowy posskedewasaaiu uagrad^ faUr;ce“^

SALA

6773

Dnia 29-go grudnia 1882 r.
Łkońc. giełdy Burt

płac. od do
ter. Pszen. 242—250 sm.iord.

W

POCIĄGI:
W arsz.. Wiedeńska*

10 . 5

9 7w.
60 5 35pp 10 Mr.

420.

100
100 17

15

10
11
720

5% Listy : 

Listy zast.

850
1050
6

430
280
420

6
7
825
495

6
1187 30

87.25

LI — t
715 w.

8|Ur. 
21'dp.

s. kuk. 
miękie „

Cena okowity;
z dnia 29 grudnia 1882 r.

Hurt skład, wiadro rs. 7 kop. 71L
• garniec rs. 2 kop. 51. 

Człowiek fachowy, posiadający nie­
ruchomości w szacunku około 10,000 rs.

Osobowy
Pocztowy

88.90
88.90
88.90

na sprzedaż sukna żołnierskiego, niekutne- 
rowanego, koloru ciemno zielonego, w ilo­
ści czierdzies u dwóch arszynów, o- 
szacowanego na sumę dwudziestu sied­
miu rubli sr. i sześćdziesięciu ko­
piejek.3:27

„na placu Witkowskiego. 
Dnia 28 grudnia 1882 r.

jest z wolnej ręki, pod korzystnemi 
warunkami do pozbycia 3051

od łat przeszło 25 istniejąca, wraz ze 
znacznym sortymentem i licznych na­
kładów własnych, obrazów, oleodru­
ków, w ozdobnych ramach i stosowną 
koncesją.—Bliższą wiadomość zasię­
gnąć można wKantorze Kur jera W arsz.

Sred.------- . ordyna-B. !PMur«t-a4>.

Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akęje 
Akcje 
Akeje 
Akcje 
Akcje 
Akcje

99.59
99 30
93 50
91 ŁO
93.60

już dawniej odbierała wiadomość, że oszu­
ści nadużywają zaufania publiczności, zbie­
rając na własną korzyść ofiary wyłudzane 
pod pozorem budowy wznoszącego się ko­
ścioła na Grzybowie.—Teraz podobne zda­
rzenia świeżo się powtórzyły w początkach 
adwentu, gdyż czy to jeden z przybranych 
przez organistę i zanrystjana do roz­
noszenia opłatków wigilijnych, czy też inny 
postronny, pożyczywszy od niego świade­
ctwa, z podpisem zarządzającego miej-sco- 
wym kościołem, wyłącznie w przedmiocie o- 
platków wydanego, wyzyskiwał datki za 
okazaniem tylko rzeczonego podpisu i pie­
czątki parafialnej na owem świadectwie, 
przez Publiczność dla pośpiechu nie czyta- 
nem.—Drudzy zaś chodząc po domach i za­
kładach, sprzedawali na tenże przedmiot 
obrazki, również nie pochodzące ze strony 
kościoła. Dla skarcenia podstępnych nadu­
żyć i zapobieżenia im nadal, uprasza para­
fia, aby osoby w skutek niniejszego ogło­
szenia, przypomnieć sobie mogące, należą­
cych do tego rodzaj u oszustwa, raczyły za­
wiadomić Władze policyjne, lub zarząd ko­
ście'a. 6761

Kurierski 2 klasy
Osobowy 3 klasy.........
Pocztowy 3 klasy............

Nadwiśl. do Mławy. 
Osobowy 
PocztowyWartość knoooów:

Od Listów zastawnych 4% kop. —.
Od Listów zaaL nowych 5% kop. 9“/it. 
Od Listów x m. WtaSŁ & Ii H. *. W9*/,.

d. 22 Grudnia 188i r., (2 
w po­

dwórzu Koszar 'Ujazdowskich, zajętych 
przez pułk Litewski Lejb-Gwardji, odbę­
dzie się

Rękawiczki Balowe (Jersey Queen Bess), jedwabne, w różnych kolorach,
nadeszły do Magazynu

CENY Z B O Ż A.
za pud na-staeji „Praga* dr. żei. warsz.-teresp. 

z d 27 grudnia 1882 roku.
Pszenica wyborowa 130 — 136 średnia 

117—126, ordynaryyna 95—ŁtO.
Zyto wyborowe 82—84, średnie 79—81, 

crdyaaryjoe 74—78.
Jęczmi«fcwyborowyT5—86. średni—— 

cedyŁaryjay —.
Owies wybor«wy 84—86, średni 79—83

460
315
450

55
30
16
14

550
675
775
450

OGŁOSZENIE.
Pułk Litewski Lejb-Gwardji, podaje do pu­

blicznej wiadomości, że stosownie do rozpo­
rządzenia Zarządu Okręg. Intendenrury Wi­
leńskiej w Środę, d. 22 Grudnia 188 i ” , , 
Stycznia 1833 r.) o godzinie 11 rano w po-

Skład Serów
renomowany, otrzymał znaczny transport 
serów, a mianowicie: Serów prawdziwych 
szwajcarskich (Emeothaler), A, la szwajcar­
skich, po k 20 za <££, śmietankowych, zie­
lonego (krajter-kńsse), owczego itp., z czem 
się poleca Szan. 1 ubliezności, a szczególnej 
pi', kupcom, za akuratność firma ręczy.— 
W Warszawie w Gościnnym dworze w skle­
pach (nie w budkach .V; 114 i 127/128.

6724 A. THURSZ.

Dowozy osią dostawa franco, skład kupu­
jącego.

Pszenicy 1040, żyta 1800, jęczmienia 40 
owsa 100, grocau polnego irorcy 60.

Koniczyna czerwowa od za. — do  
biała cd rs. — do —.

Weksle:
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt stert. „
Paryż 100 franków „
Wiedeń 100 gnid. „

Papiery publiczne:
4»/q Listy z. 3 okr ser. 1 i II
... t 2 nowe 1869 u.

» « m
m. Warsz. serji 1

: : m
m. Łodzi ser. I i II 
likwidacyjne dużo.

, małe.

------ r. 
------ P-

Józefów.
uważa za właściv/e objaśnić wszystkich po­
siadaczy Akeyj fabryki Cukru Józefów, iż no­
towane obecnie od dnia 15 b. m.., poczyna­
jąc w Cedułaseh Urzędowych Giełdy War­
szawskiej, kursa za akcje Józefowskie ma­
ją się rozusmieć bez kuponu ubiegłego za 
rok 1881/82, który stosownie do poczynio­
nych ogłoszeń, naznaczony zastał po rs. 40 
na każdą akcję; a łącznie tylko z kuponem 
bieżącym za kampanję 1882/83 r. Je 9. 6228

9 50 w.
55 pp

Listy zast. 
4% Listy

Bilety Banku Ces. ser. I, II i III 
Ros. Poż. Premj. z roku 1864 

, » , 1866
I Pożyczka wschodnia rs 100
II , B rs. —
III , , rs.

Akcje i obligacje:
Akcje dr. żel wai-sz.-w. rs. 100 ■ 
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 ■ 
Akcje dr. żel. warsz-tepesp.. ■ 
Akej e dr żel. fabryczno-łódzk. ■ 
■’ ’ Banku haudl. w Wars. • 

Banku dysk, w Warsz 
Banku hand! w Ładzi. - 
warsz. Tow. ub od ognia > 
warsz. Tow. fabr. cukru 
T«w. fab. cukru Józefów 
Duhrzel. Tow. f. cukru 
Tour. ŁHpep, Ran i Lew. 
Tow. fabryki machin...
Tw. Łazienek i Ładni ■ 
Tow-zakł, przędz. Zaw.|-

Ko rzec 
od j do

Odchod. Przyeh 
godziny i minut

Ktnjerski 2 kiassy............
Osobowy 3" klasy...............

Warsz^e»es|Mdska:
Kttrjersłri 2 klasy  
Pocztowy 3 Dąsy  
Osobowo-towar-uwy............

» » Uia-I.Ł ......
„ „ wyborowa .

Żyto wyboro-we 232 funt. 
„ średnie..................
B wadliwe

Jęczmień 2i4 rzęd. 202 f. 
Owies......................... 141 L
Gryka  202 £. 
Rzepik letni......................

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim 2T2 f. 
Groch polny 262 funt,.. 
Ziemniaki...............
Masło świeże fant

, solone pud. 
Siana pud  
Słomy pud  
Drzewo opał, twar

żąd.
50.60 
•0 16
40 85
86 30

Powyższe pociągi łączą 
się z drogą łódzką.

Km-jerskr2 klasy  
Osób, miejsc. 3 klasy (do 

Piotrkowa i Kutna*.....

LICYTACYJNA
Miodowa Nr 10.

Wyprzedaje obecnie każdodziennie od 9 
rano do 8 wieczorem, z wolne; ręki w swych 
magazynach towary galanteryjne w wiel­
kim wyborze: Bronzy stylowe i rocco- 
co, wyroby skórzane, pluszowe, z drze­
wa, Albumy, Nessesery podróżne i do 
robót damskich, Wachlarze, Lichtarze, 
Kandelabry, Tace drewniane i blaszane. 
Serwisy porcelanowe, Majoliki, Ta­
lerze i Wazony ozdobne z terracotty 
i t. p.—Ceny nader nizkie.—PP. Handlują­
cym ustępuje się rabat.

W dnia 17 b. m. w Niedzielę Magazyny 
Sali otwarte będą od godziny 10 rano do 4 
po południu.3042r-

I>° pp. •Biibilerów i Ze­
garmistrzów.

W dniu wczorajszym skradziony zosta. 
zegarek męzki złoty, cylinder o 8 kamienł 
fabryki genewskiej l atka, wyrobiony ze zło­
ta czerwonego o jednej kopercie gładkiej; 
dewizka, przy nim ze złota dukatowego z 
chwaścikiem złotym i kluczyk breget, mały 
złoty.—Uprasza się pp. Jubilerów- i Zegar­
mistrzów o zwrócenie uwagi na osobę mło­
dą czarno ubraną, jedno oko nieco mniejsze 
udającą się za przybyłą z prowincji, jako­
by okradzioną z pieniędzy i zmuszoną do po­
zbycia się rzeczy koniecznych, gdyby zgło­
siła się ze sprzedażą pomienionego zegar­
ka, o zatrzymanie takowego i łaskawe za- 
wiadomienie Śliska 12. Janikowska. 6778

2 45 pp
10 30 w.

Hop.
714w.
7 53r.

posz™ wspoifflKa r
z kapitałem rs. 6,000 do założenia interesu 
w zakres budowy domów wchodzącego, bar­
dzo dobrze procentującego. Czynność jest 
potrzebna.—Oferty uprasza się składać w 
Biurze Ogłoszeń, pod lit. P. G. 5. 3128

Cukiernia w Hołełu Polskim
J. Falkowskiego, 6776 

zacznie wypiekać codziennie świeże 

Pączki i Faworki.
Doszło do mojej wiadomości, iż ludzie zł?) 

woli głoszą po mieście, jakobym przestał 
j łaeić swe zobowiązania. Wzywam więc ni- 
niijszem wszystkich posiadających moje we­
ksle lub jakiekolwiek kwity by się zgłosili do 
mnie po zapłatę, Ostrzegam zarazem dwóch 
dobrze mi znanych panów, by zaprzestali 
nadal.tych oszczerstw, gdyż na drodze są­
dowej szukać będę satysfakcji.

Żelazna Brama Jfe 954.

19. lirakowskie-Przedmieśeie 19. 6457
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2ŚTOWE DZIELĄ
otrzymane przez

Księgarnię, Skład Nut i Fortepianów 
GEBETHNERA I WOLFFA

W WARSZAWIE:
Barański A. Dr., Chów koni poprzedzony 

wykładem ogólnych zasad hodowli 
zwierzątgospodarskieh. Część I, Lwów, 
za całość rs. 5 kop. 60.

Besson X., Bóg—Człowiek, nauki przez... 
wypracowane, a przez wszystkie pi­
sma i dzienniki katolickie we Francji 
za arcydzieło uznane. Dzieło w pol­
skim przekładzie znacznie powiększo­
ne. Wilno rs. 1 kop. 50.

Borucki M., Ziemia kujawska pod wzglę­
dem historycznym, jeograficznym. ar­
cheologicznym, ekonomicznym i sta­
tystycznym. Zeszyt 2 i 3 Włocławek, 
po kop. 25.

Buczwiński Leon, Weterynarja popu­
larna czyli sposób zapobiegania i le­
czenia chorób u zwierząt domowych. 
Praca nagrodą konkursową uwieńczo­
na przez Tow. Czytelni ludowych wPo- 
znaniu. Poznań, kop. 40.

Chmielowski Ks. Ant, Kazania na Nie­
dziele i Święta całego roku, miane 
w koscjele Ś-go Krzyża w Warsza­
wie. Tom II. Kraków, rs. 2.

Czarnik Br., Żywot Łukasza Górnickie­
go. Lwów, rs. 1.

Dla czego trzeba konia zamłodu nakładać 
do pracy i jak to czynić należy. Lwów, 
kop. 15.

Drucki—Lubecki książę A.. Kilka my­
śli w przedmiocie reorganizacji admi­
nistracyjnej, przekład z francuzkiego 
kop. 60.

Dumas A., Hrabia Monte-Christo. Wyda­
nie drugie poprawione. Tom I i II. 
Lwów, za całość rs. 6.

Dunin—Borkowski Hr. Jerzy, Spis 
nazwisk szlachty polskiej. A do J. 
Lwów, za całość rs. 3.

Encyklopedja wychowawcza. Tom drugi 
zeszyt 8-my (całego dzieła zesz. 16), 
kop. 40.

Estreich er Karol Dr., Aleksander Kre­
mer. Lwów, kop. 10.

Euripides, Helena. Tragedja przedstawio­
na roku 413 przed Chr., przekład Z. 
Węelewskiego. Poznań, kop. 50.

— Herakles szalony. Tragdja przedsta­
wiona około r. 422 przed Chr., prze­
kład Węelewskiego. Poznań, kop. 50.

— Heraklidźi. Tragedja przedstawiona 
w pierwszych latach wojny pelopo- 
neskiej, przekład Węelewskiego. Po­
znań, kop. 50.

— Hiketydy czyli błagające opieki. Tra­
gedja przedstawiona około r. 420 
przed Chr., przekład Węelewskiego. 
Poznań, kop. 50.

— Jon. Tragedja przedstawiona w 4 ro­
ku, 87-ej Olimpiady t. j. r. 429 przed 
Cnr., przekład Węelewskiego. Poznań, 
kop. 50.

—- Medea. Tragedja przedstawiona w r. 
431 przed Chr., przekład Z. Węclew- 
skiego. Poznań, kop. 50.

— Tragedie, przekład Z. Węelewskiego. 
Część III. Poznań, rs. 3.

— Trojanki. Tragedja przedstawiona w 
415 przed Chr., przekład Z. Węelew­
skiego. Poznań, kop. 50.

Gaume Ks., Dokądżeśmy zaszli? (on en 
sommes nous)? studjum nad wypadka­
mi 1870—71 r. Z fr. przez Ks. S. S. D. 
Wilno, kop. 75.

Gawroński Fr., Podręcznik praktyczny 
o plantacji buraków cukrowych. Pra­
ca konkursowa uwieezona, pierwszą 
nagrodą przez Zarząd Centralnego 
Tow. Gospodars. w W. Ks. Poznań- 
skiem. Poznań, kop. 50.

Goldfluss Sż.,j t Ćóżka kaleki. Powieść 
osnuta na tle ustnie podanego szkicu, 
kop. 75.

Gostkowski Boman Baron, Inżynier, Teo- 
rja ruchu kolejowego zastosowana do 
praktyki, z 52 rys. w tekście i jedną 
■tablicą, 2 tomy. Lwów, rs. 8 kop. 50’

Gruszewski Artur, Wykolejony. Nowel- 
la, kop. 50-

Historja i pieśni pamiątkowe o cudow­
nym obrazie Matki Bos. Częstochow. 
Częstochowa, kop. 10.

Jokay M., Seree kamienne. Powieść, 3 to­
my, rs. 3.

Kaczkowski Antoni Dr., Teoretyczna 
i praktyczna nauka weterynarii ho­
meopatycznej, czyli homeopatyczny 
sposób leczenia zwierząt domowych. 
Z 8. drzeworytami. Lwów, rs. 3.

Kalderon, Żyeie snem (la vida es sonno). 
Dramat dziejąćy się w Polsce w prze­
kładzie J. Szujskiego. Lwów, rs. 1.

Kalendarz kieszonkowy dla gospodarzy 
wiejskich na rok. 1883, -wydany stara­
niem Tow. gosp. galicyjskiego, a za 
współpraco-wrrictwem Profes. krajów, 
wyższej szkoły rolniczej w Dublamich, 
pod redakcją Dr. Jul. Aua. Lwów, 
rs. 1 kop. 40.

Kalendarz lekarski na rok 1883, ułożył 
Dr. J. Stella-Sawicki. Lwów. rs. 1.35.

— na rok zwyczajny 1883. Kolęda dla 
gospodyń, przez autorkę 365 obiadów, 
rok ósmy. kop. 50.

Kamocka Józ., Praktyczny wykład nauki 
języka polskiego. Wydanie 5-te po­
prawne kop. 60.

Kętrzyński W. Dr., O ludności polskiej 
w Prusiech niegdyś Krzyżackich, z 3 
mapami. Lwów rś. 5.

Kitowicz Ks,, Opis obyczajów i zwycza­
jów za panowania Augusta III. Wyd. 
nowe przejrzane, z przedmową Wład. 
Zawadzkiego, 2 tomy, rs. 3.

Kolmar Józef Biskup MogunckŁ Kazania 
postne w języku niemieckim spisane. 
Przełożył na język polski ksiądz 8. 
Prus. Konin, kop. 50.

Korytkowski Jan Ks., Prałaci i kano­
nicy katedry metrop. Gnieźnieńskiej 
od r. 1000 do dni naszych, podłóg źró­
deł archiw. op. ks. Korytkowski. Ze­
szyt 5—10-go. Gniezno, po rs. 1.50.

Korzon Tadeusz, O nauczaniu historji 
z powodu zamierzonej reformy szkół 
średnich w Galicji, kop. 30. j

Kosiński Roch, Zasady sztuki drzewo­
rytniczej (ksylografii), czyli reguły 
dobrego rytow-nietwa, rs. 1.

KoźmianStan., Dzieła dramatyczne Szeks­
pira w skróceniu, z przytoczeniem 
celniejszych ustępów, opowiedziane 
przez Stanisł. Kaźmiana. Tom I. Król 
Jan, Ryszard II, Henryk IV, Henryk
V, Henryk VI. Ryszard III, Henryk 
VIII. Poznań, rs. 2 kop. 50.

Krasickiego Sgn., Wybór dzieł, tom III. 
(Bibli. klassyr. Polskich V). Lwów, 
rs. 1 kop. 20.

Kraszewski I. J., Bajeczki z 6 illustra- 
cjami Andriolliego. Lwów, rs. 1.50.

Kryński Ad. Ant., O pisowni polskiej 
wraz z objaśnieniami niektórych form 
językowych, kop. 45.

Kubala Ludwik Dr., Jerzy Ossoliński, 
2 tomy. Lwów;. rS,-6.

Kwiaty i poezje. 'Wydanie drugie po­
mnożone utworami M. Konopnickiej 
i Ad. Pługa. (Wydanie M. Fajansu), 
w kartonie rs. 5 kop. 50, oprawne 
w atłas ze złoceniem rs. 8.

Leliwa Ludwik P., Jan Sobieski i jego 
wiek. Dzieło.napisane na dwuwieko- 
wą rocznicę oswonodzenia chrześeiań- 
stwa i Wiednia. Tom I. Kraków rs. 2.

Lisicki H., Antoni (Zygmunt Helcel l808— 
1870. Tom I. Lwów, rs. 5.

Łuczkiewicz Prof. Dr., Wykład popu­
larny o bledni«K< na użytek publicz­
ności nielekarskiej. Wilno, kop. 60.

Niemojowski Ludwik, Gawędy, rs. 1.
Nitkowski Aleks., O kierunku hodowli 

owiec, Płock, kop. 15.
Orda Napoleon, Album widoków Polski, 

przedstawiających miejsca historyczne 
od początku Chrześcijaństwa w tym 
kraju, oraz stare rumy zaników obron­
nych w gub. Warsz. Kaliskiej, Piotr­
kowskiej i Kieleckiej, rs. 10.

Osiecki Ks. J., Historja cud. obrazu Naj. 
M. Panny na Jasnej Górze, w której 
są opowiedziane dzieje cud. obrazu, 
czerpane z źródeł historycznych, z ry­
ciną. Częstochowa, kop. 20.

— Nauki parafialne ludowe, na niedzielę 
całego roku. Tom II. Częstochowa, 
za 2 tomy rs. 1 kop. 30.

— Sposób najdogodniejszy do odprawia­
nia pielgrzymki na Jasną Górę w Czę­
stochowie, kop. 7y3.

Otto Leop. Dr., Beitrag zur Geschichto 
der ewangeliseh-augsburgisehon Ge- 
męinde zu Warschau,. in den Jahren 
1650—1781, mach den altesten Quellen 
zusammęngestellt, rs. 1 kop. 20.

Ożyński E., Skarbiec odkryty bogactwa, 
piękności i wszystkich prawideł za­
sadniczych, mowy i pisowni polskiej. 
Kraków, rs. 2.

Pariiętnik fizjograficzny, uydany sta­
raniem E. Dziewulskiego i Br. Znato- 
wicza. Tom II, z 32 tablicami rysun­
ków, rs. 7 kop. 50.

Pamiętnik Towarzystwa nauk ścisłych 
w Paryżu, tom XII. Paryż, rs. 8.

Paskudnik zdarzenie prawdziwe, opisał
W. G. Lwów, kop. 20.

Pelczar J, Ks., Prawo małżeńskie kato­
lickie z uwzględnieniem prawa cy­
wilnego obowiązującego w Austrji, 
w Prusach i w Królestwie Polskiem. 
Zeszyt 1-szy. Kraków,, za całość rs. 3. 

Plebaniiiewicz Winc., Nauki religijne. 
Zebrał i wydał ks. Sadok Barącz. 
Tom I. Lwów, rs. 1.

Pocieszycielka strapionych Marja. Zbiór 
■nabożeństwa katolickiego. Częstocho­
wa, rs. 1 kop. 20.

Podbereski Andrzej, O Kimmeryjskich

pomnnikaeli w Krythie, z 2 tablicami. 
Kraków, kop. 45. ,

Podróż Ś-tej Anieli Merici do Ziemi Ś-tej.
Poznań, kep. 25.

Pomniki starodawne, prawa polskiego, 
tom VII, zeszyt I. Wydany staraniem 
komisji prawniczej ak. umiejętności. 
Acta expediotum bellicarura palati- 
natus calisiensis et poznaniensis in 
Valaehos et in Turcos annó 1497— 
1498 in archive regio poznaniensi 
asservata. Edidit Michael Bobrzyński. 
Kraków, rs. 2 kop. 60.

Rej z Nagłowic Mikołaj, Wizerunek 
własny żywota człowieka poczciwego, 
według wydania z r. 1560, wydał St. 
Ptaszyeki. Zeszyt 2 i 3-ei rs. 1.50.

Roboty z tektury, Zajęcie dla dzieci we­
dług metody froeblowskiej ułożone. 
Serja II, w ozdobnem pudełku rs. 1 
kop. 20, obiedwie serje wjednem pu­
dełku rs. 2 kop. 20.

Rocznik zarządu Akademji Umiejętności 
w Krakowie, rok 1881, Kraków, rs. 1.

— zbiorowy prac naukowych za rok 1881, 
rs. 1.

Rossignoli O. G., Cuda Boże w Ś-tyeh 
duszach czyśeowych, przekład z fran- 
euzkiego. Wilno, kop. 75.

Rozprawy i sprawozdania z posiedzeń 
wydziału hist, filozoficznego Akademii 
Umiejętności, tom XV z 2 tablicami 
litograf. Kraków, rs. 2 kop. 60.

— i sprawozdania z posiedzeń wydziału 
matematyczno-przyrodniczego Akade­
mii Umiejętności. Tom IX, (z 9 tabli­
cami litografownnemi), rs. 3 kop. 50.

Schmidt Oskar, O zwierzętach, przetłu­
maczył Dr. S. Kruszyński, z 45 ryci­
nami. Lwów, kop. 80.

Schwartz Z. M., Praca uszlachetnia, po­
wieść z życia rzeczywistego, wzdanie 
'trzecie. Lwów, rs. 1 kop. 80.

Siedlecki J. Ks., Śpiewniczek zawierają- 
ey: pleśni kościelne z melodiami, dla

młodzieży szkolnej'. Wyd. 3-e!e. i Ł 
ków, kop. 30. ,, łf

Sofokles, Ajas, tragedja, przełożył zgrec-' 
kiego An. Mierzyński, kop. 40.

— Antygona tragedja, przełożył Jan Cz 
bek. Kraków, kop. 50.

Sprawozdanie komisji fizjograficznej, obc;-’ 
mające pogląd na czynności dokonane 
w ciągu roku 1881, oraz mateijały do 
fizjografii Galicji, tom XVI. Z 2 dru- 
kowanemi i 3 litografowanemi tabli­
cami. Kraków, rs. 3 kop. 50

Starzeński Leopold Hr., Sen Trefnisia, 
komedjo-dramat w 3 aktach wierszem^ 
Lwów, kop. 45.

Uprawa chmielu przez Z. G. Lwów, k. T5.
— espareetly, lucerny, seradelli, mar­

chwi, burakdw i kartofli, przez A. Z 
i Z. G. Lwów, kop. 16.

Urbanowska Zofja, Cudzoziemiec, opo­
wiadanie, przez autorkę „Znakomito- 
śei“, rs. 1.

Wiadomości z nauk przyrodzonych, ze­
szyt II, kop. 80.

Wilczyński, Medytacje kawalerskie. Przy­
gody pana Kleofasa, opowiedziane 
przez autora „Kłopotów starego ko- 
mendata11. Lwów, rs. 1 kop. bO.

Zbiór wiadomości do-Antiopoloyii kra. 
jowej, wydawrany staraniem komisji 
antropologicznej Akademii Umiejętno., 
set w Krakowie. Tom VI. Kraków, 
rs. 5 kop. 50.

Zieliński Władysław, August II i Au­
rora Koenigsmarck, powieść osnuta 
na tle historycznym z czasów Augr* 
sta II Sasa, tomów 2. Lwów, rs. 1.80.

Zoologia plasiyezna, czyli modele zwie­
rząt do nauki poglądowej i do ry­
sunku. Ser. I, zwierzęta domowe. Z do­
daniem kajetu i ołówka, w ozdobnem 
pudełku rs. 2.

Do nabycia w znaczniejszych księgarniach 
w Warszawie i na prowincji.3091r

Najtańsze wydanie dziel IGNACEGO KRASICKIEGO, 
wychodzi nakładem Księgarni 3002

K. Bartoszewicza w Krakowie.
Prenumerata na 5 tomów (każdy po 300—320 str.) wynosi tylko 2 rs. 75 kop.

Dotąd wyszły dwa tomy, które zawierają: Bajki i przypowieści, listy, wier­
sze różne, wiersze z prozą i wszystkie poemata jak Myszois, Wojnę Chocimską i t. d., 
oraz pieśni Ossjana.—Tom'’liii wyjdzie w Styczniu i pomieści: Przypadki Doświad- 
ezyńskiego i Historję. ■— Tom SV zawierający: Pana 1’odstolego, ukaże się w Lutym, 
Tom V wyjdzie w Marcu i obejmie wszystkie komedje Krasickiego.

Prenumeratę do dnia ił Lutego przyjmują wszystkie Księgarnie.—Skład głó­
wny w Księgarni M. Orgelbranda w Warszawie, naprzeciw posągu Kopernika.

ATENEUI
PISMO KALKOWE I LITERACKIE, 

wychodzić będzie w roku następnym 1883 jak dotychczas na początku 
każdego miesiąca zeszytami, najmniej 12 arkuszy druku zawierającemu

307A

rs. 
rs.

12.
6.

,01

i Srebr- 
jmijiejszcj ’dO. 

największej ilości:—59 JJowy-Świat SSL 
dom za Świętokrzyską, mieszk. 15. 31K

HENRYK JPW1ŁER.

zupełnie nowy, za rs. 425. - Krakowskie- 
Przedmieście 2, w Fabryce FortejsaaW' 
A. Janiszewskiego,

Rocznie.............. ...............................
Półrocznie ......................................
Kwartalnie (tylko w Warszawie) 

Prenumeratorów z prowincji upraszamy o nadsyłanie prenumeraty bezuośrednio 
DO REDAKCJI ATENEUM 

Włodzimierska Mr K4, _
inaczej bowiem za akuratność ekspedycji redakcja odpowiadać nie może._____ 2992r-

ILLUSTRACJI WARSZAWSKIEJ, 
ma rok 18-83, 

wyszedł z druku i pr.esył.-i się bezpłatnie na Każde żądanie.
A D R E S:

BSesSada literacka, w Warszawie, ul. OhMaieSna Mr

tygodnik popularny poświą- 
cony naukom przyrodniczym, 
wychodzić będzie w r. 1883 jak dotychczas 
raz na tydzień w poniedziałki, w objętości 

arkusza druku.
WARUNKI PRENUMERATY:

W Warszawie: rocznie rs. 6.
„ kwartalnie rs. 1 kop. 50.

Ra prowincji: rocznie r.--. 7 kop 20.
„ półrocznie rs. 3 kop. 60. 

Adres redakcji: Podwale JA 2. 3l41r-
Z przyczyny słabości bezżennego właści­

ciela, jest do nabycia zaraz dla chrześcija­
nina w dobrym punkcie

Korzystny Interes, i 
W punkc e dobrze położonym, bo obok 

warsztatów dr. żel. W.-W., jmst do sprze­
dania sklep norymbersko-mydlarski, w ezę.' 
ści dystrybucyjny. Warunki dogodne. 2)ia' 
domość Ohmie na 60._______ »-6664

Pozostawiono do sprzedania

PROSPEKT

BESIMT LITERACKIEJ

IfPłacę, najlepiej płacę!!
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Rozbiór ćhćmiczny dokonany w dniu 21 z. m. przez Dra

Warszawa, d. 21 Listopada 1832 r.

nnn do szycia

Iczcń potrzebny, do praktyki felczerskiej. 
Wiadomość: Senatorska 9, u felczera-.

sklepowa z kaucją rubli ICO, potrzebna 
l^jest zaraz do piekarni. Mostowa J& 3.

ma

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierającego w swym 
sMadzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach nandlu.

i* jiroi de Prechamps, Długa 23. Żądana 
1 f niemka z polskim, lub polka z doskona­
łym niemieckim do Nowego Roku za rs. IbO.

przy ulicy Bonifraterskiej N’ 2163,
SKŁAD GŁÓWNY ULICA MIODOWA Nr 10

ancuzKa rodowita potrzebna na pensję 
ji'do Lublina do konwersacji. Wiadomość 
w fabryce kwiatów J. Szybalskiego, Kra- 
kowskie-Przedmieście 19. 17068

Osoba mioda, znająca się na gospodar­
stwie, życzy przyjąć obowiązek, u poje­
dynczej osoby. Jerozolimska 17, m. 8. 1830

Nauczycielka potrzebna zmaz na wieś, 
lęw blizkości Warszawy, z dobrym fran­
cuskim i wyższą muzyką. Lekcji dziennie 8 
godzin. Pensji od 300 do 401 rs. Hoża Na 9, 
mieszkania Aa 5. 17189

Vucharz młody,‘z dobremi świadectwami, 
JŁposzukuje zaraz miejsca. Wiadomość w 
koszarach Litewskiego pułku, rota 14. — 
Ta w kocz. 1846

Fanny potrzebne do kapeluszy słomko­
wych. Ulica Kościelna As 20, mieszk. 14.

Osoba w średnim wieku, z dobremi świa­
dectwami, poszukuje miejsca pannv słu­
żącej, lub gospodyni, mogąca także chodzić 

do roboty do domu prywatnego. Marszał­
kowska 65, u stróża. 17158

«F. JL Krausse w miejscu
Wykonana przezemnie na żądanie Sz. Pana analiza Farbki do bielizny Indygo-Karminu w tabliczkach i proszku jego 

wyrobu wykazała, że takowe, oprócz barwnika IndygowegO, żadnych barwników anilinowych nie zawierają.
(podpisano) Aleksander OT. Weinberg.

2955

Rona niemka potrzebna na prowincję. 
Wiadomość: Nowolipki Ak 32, m. Aś 1.

Ogrodnik potrzebny jest na bardzo ko­
rzystnych warunkach. Zacisze za Ząbkow- 
sitiemi rogatkami. 1714a

9
Udowodnionym symptomem prędkiego wyłysienia spostrzega 

się we włosach łuszczka, czyli łupież, dla zniszczenie której jest 
udowodniony środek: Roślinna Ateńska 'Woda, lecz nigdy nie 
spirytusowa sprawiająca zapalenie, ból głowy i siwienie, włoso w, 
po 2—3-krotnem użyciu, włosy miękną, przybierają olśniewający 
połysk, korzenie włosowe odzyskują siłę porostu dążącą do-nor­
malnego stanu uzdrowienia.

Topolin, olejek z topoli południowej Francji wstrzymuje 
— i-rŁawaw--™ na jsilnie jsze ■wypadanie włosów, pobudza do porostu, utrwala ich 
barwę, usuwa wszelkie skórne słabości, zapobiega tworzeniu się łupieżu, miejsca nieda­
wno wyłysiałe okrywają się pięknym gęstym włosem. Cena Ateńskiej Wody lub Topolinil 
po 1 rs., na przesyłkę dołącza się kop. 50. Wyłączny Skład w Warszawie Pcrftlinerja 
Renaissance, Nowy-Świat Aś Leona, Nowo-Senatorska Aś Ą; Kocha, Era- 
kowskis-Przettaiiescie. 21(56

gjanny do sukien, potrzebne zaraz. Mar-
J szałkowska 47. — Chiczewska. 17202

Potrzebne są na wieś: panna służąca i 
młodsza, obydwie z dobremi świadectwa­
mi. Wiadomość u rządcy, Wielka Aś 13.

Sliemka rodowita, znajaea gruntownie 
llswój język, mogąca prowadzić korespon­
dencje, poszukuje odpowiedniej pracy, lub 
może jako lektorka, codziennie parę go­
dzin przyjąć. Interesowani mogą się do­
wiedzieć: ulica Długa, hotel Drezdeński u 
pana. Lehrmana. 17105

Człowiek młody, posiadający świadectwo 
z ukończenia szkoły technicznej, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. Adres | od lit. S. M. 

w kantorze Kur. Warsz. 17137

' FABRYKA RĘKAWICZEK
13. GRANICZNA 13,

dom p. Wertheima, 3 dom od Żelaznej Bramy.
J Na nadchodzące święta zaopatrzywszy się w znaczny zapas rękawiczek 

I jelonkowych, zamszowych, oraz glansowanych męzkicn i damskich, od 
2-ch do kilkunastu guzików, polecam i takowe sprzedaję po cenach nader nizkich, 
4]a przekonania o niebywałej' sprzedaży dołączam niektóre ceny, a mianowicie: 

Zamszowe męzkie i damskie na 2 guziki od 75 kop.
Glansowano r » , 2 , , 50 kop.

Panien 10 podręcznych potrzeba do kwia­
tów, uczennice zaraz płatne. Twarda 
Aś 23, II piętro, m. Aś. 2. !6970

ISządca potrzebny jest od Nowego Roku 
lt,do mąiątku przeważnie leśnego, wynagro­
dzenie rs. 500, z dodatkiem zagonów, wy­
maga się świadectw szczególnie zalecają­
cych, przynajmniej z kilkuletniej służby. 
Adresować franco Końskie M. M., poste 
restante. 17148

Człowiek młody, mający dwa lata apte­
karskiej praktyki, poszukuje posady w 
składzie materjałów aptecznych. Wiado­

mość: Chmielna Aś 19. mieszk.’12. 17190

Posady fi praco,
Panny do kwiatów uzdatnione, potrzebne 
I do fabryki Zadzińskiej. Długa 16. 16932

Człowiek młody z średniem wykształce­
niem, posiadający języki, poszukuje miej- 
fea. Oferty uprasza Składać w kantorze 

Kur. Warsz. pod lit. A.17168

Vtudent uniwersytetu potrzebny jest do 
Ijudzielania języka i pisma ruskiego. No- 
Wolipie 53 lit, a. mieszk. 3. 17157
j :trzebn^ do dzieci na stale miejsce 

■•“ykształcona, niemka lub francuzka. Aś 25 
ętokrzyzkn, mieszkania Aś 5. 17149

.rversaeja frńncuzsa obok zasad ję- 
yka, udzielana przez francuzkę wycho- 

■ią w Sacre-coeur w Paryżu; codziennie, 
rs. mieśięcz., specjaiflie kóp, 50 godz.

® *?’ ipie6zkl 17> od godziny tó-ej
iianji do 1-ej. ’ 17178

Sprzedaż na dogodnych warunkach. 752
Juljan Berg, Mazowiecka Nr 14,

——

I KARMIN

Sianka i wychowanie.
Nauczycielki blizko na wieś poszukuje 

, Jsię z patentem, z dobrą wymową francuz- 
' z dokładnym wykładem muzyki, me- 

iwMokiegó i nauk klasycznych. Czysta Na 2, 
•e riętro. J7023

' • niemka potrzebną jest od, 1-go Stycz- 
883 r. Wjadomość- ul. Świętojerska 
lieszkania Aś 10, do godziny 12 w 

IpoLi ' . 17019

Panny podręczne, <io śukień i do nauki, 
i potrzebne zaraz. Krakowskie-Przedmie- 
śoie AŚ 2, m. 9. I7109

Panna kompletnie uzdolniona w kroju i 
krawiecczyznie, potrzebną jest zaraz, za 
dobrem wynagrodzeniem. Wiadomość: Le- 

szno Aś 5i, ni. 2,______________ 17198_____
Pisarz prowentowy, kawaler, obeznany 

z gorzelnictwem i znający język ruski, 
potrzebny jest na wieś. Wiadomość w kan­
torze komisowym Anny Damerau, Krakow.- 
Przedm. Aś 36, wprost Saskiego Placu. 17166

PRZECIW ZAFAŁSZO WANIOM!
Liczne podrabiania wyrobów, cieszących się wziętością i uznaniem EipnJ Sjcego Ogółu, zwróciło uwagę Prasy. 

Kur jer "Warszawski Nr 258, z dnia 16 Listopada r. b., w artykule 
komunikuj e następuj ące:

,,Sprzedawana w handlach tutejszych farbka do bielizny z napisem: „Czysty Indygo • Karmin1* po największej 
części złożoną jest z mieszaniny farby niebieskiej anilinowej z gummą arabską etc.“

Czuje się w obowiązku ostrzedz pp. Kupujących, pragnących mieć prawdziwą ITarbkę do bielizny z czy­
stego Indy go, aby zwracali baczną uwagę na wyciski znajdujące się na tabliczkach mojej Farbki, jak to poniżej zamiesz­
czone wzory wskazują, gdyż tylko 

«gl FIHH Z INDYCO-KARMHW

Prasowaczki, uczennice i praczki, po­
ll trzebne są do pralni gospodarskiej. Prze- 
jnzd Aś 11._____ ______________ 17035

Prasowaczka zdolna, potrzebna Jest zo­
ra?. na wyjazd, umieiąca prać firanki 
i koronki. 'Wiadomość pod As 33 ulica Fre­

ta u właścicielki domu.17056

w tabliczkach i proszku,
wyrabiana w Fabryce mojej i nagrodzona na Wystawach medalami, jest czystym Ekstraktem z najlepszego Indygo i takową 
jako najdoskónalsza polecam.

‘ J. A. KRAUSSE,

KlcZeń kowalski potrzebny zaraz. Climiel- 
tlna Je 10. 17050

;JiB
3133
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Maputo i sprzeda®.
[je: złoto, srebro i drogie kamienie, 
ler Józef Bather. Marszałkowska 65.

(Oklep wiktuałów dó sirzedania od Nov. e- 
□go Koku z powodu wyjazdu, za bardzo 
przystępną cenę, ł 1, Mostowa Aft 12. 17144

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. —Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5.)_____ _____________________ , ________ .
------- ------—--------- Redaktor Wacław Szymanowski.—Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapelski—Wydawca Gustaw Gebethner.

pokój do wynajęcia, z osobnem wejściem.
8 Tamże do sprzedania 2.suknie nie 
wane po rs..14, Twarda 18, m. 22, na dole

12 toby miał tanio do sprzedania, kilka 
Ijładnych oleodruków, w ozdobnych ra­
mach, raczy nadesłać wiadomość do kanto­
ra węgla, ul. Dzielna Aft 10a. 1844_____ •

IHaeie wiedeńskie sa do sprzedania. Na­
główki Aft 23.17060

Kamka młoda je>t dó umie; 
jtl Wspólna 14. mieszk. 8.

l(toJjy m‘al do zbycia tartak parowy sta- 
lVy, lub przenośny, w dobrym stanie, zda­
tny zaraz do użytku, zeehee o takowym, 
sile jego, cenie, warunkach nabycia i miej­
scu znajdowan a się takowego zawiadomić 
listownie Juljana Kamockiego w Równem, 
gubernia Wołyńska. 17142

Sjuknia jedwabna creme, nowa, do sprze- 
□dania. Złota 21, mieszkania 52. 17176

Wspólnika z kapitałem 2,000 rs. poszu­
kuję. do interesu dającego 20%, lecz' 
obracającego się dwanaście razy <io roku,’ 

gwarancja hypoteezna. Oferty pod lijerą 
N. N. proszę składać do tegoż kantoru. 17059

iłbiady domowo dla osób lepszego t>na. 
tfrzystwa. Mazowiecka 1', m esz.k. 17, oj. 
cyna poprzeczna parte-.17135

przyjmują się rękawiczki do prani, 
3 ihimsk o i męzkie, po cenio bardzo przvj 
stępnęj. Ulica Sźp;tnlna. Aft 2, m. 6. 17154.

Sp A Mtófc ’’fri
etauracjo i wiktuały, od 1-go stycznia’jRsn 
jest do wynajęcia, wiadomość u rząd”?

IV każdy El czasie do. wynajęci •: Aleja 
| | Jerozolimska Aft.24, apartament z 8-u 
pokoi, na 1-m piętrze, (może być z mebla­
mi). Zielna Aft 7 lit A, 6 ; okoi, na. parterze 
i dwa na 3-m piętrze. Z'ola Aft 'j lit A, 
5 pokoi na rarterre i 3 na 3-m piętrz.e.

POWOgy używane, 10 sanek jednokonnych
i parokonnych, elegancko wykończonych do 

Sprzedania tanio. Plac S-go Aleksandra 
Aft 7, wiadomość w składzie wędlin. 16972

Llklep dystrybucyjnó-wiktualowy, materja- 
□ly piśmienne i norymberszczyzna, cię od­
stąpienia-zaraz, z towarem lub bez. Żela- 
zna Aft 15, w dystrybucji.1713’3

J|o wynajęcia pokój z kuelurą i alkową. 
^Wiadomość: Chmielna 46, ni. 9. 17121

W d. 22 t. j. w piątek, na ulicy Długiej 
ę| zgubiono 9 egzemplarzy fotografii albu­
mowych, znalazct raczy takowe złożyć do 
zakładu fotograficznego p. Mieczkowskiego, 
przy ul. 1:1 nngrOfl-l- 17175

J Jebie skromne i wykwintne, po zwinię- 
|tym magazynie wyprzedają się niżej ce­
ny kosztu. Bracka Aft 7, mieszkania 6, 1-e 

piętro, od frontu. 17196_____

Bo sprzedania: palto zimowe męzkio 
i szlafrok z tęgiego mężczyzny w dobrym 
stanie, za przystępną cenę, przy ulicy Mar­

szałkowskiej róg Pięknej Aft 6F, miesz. 18. 
Tamże potrzebną jest panna do krawatów.

Oraczka prywatna, przyjmuje wszelką bie­
li liznę do prnn'a sposobem gospodarskim, 
bez użyć a przetworów chemicznych. Koszul# 
ir.ęzkie po 12% kopi, kołnierzyki męzkie 
2'/j kop., mankiety 4 kop., lepiej jak w 
pralni, z. glansem i- bez, glansu. Orla .V 10. !

Jyortopian krótki, z blatem, o 7-u okta-
Jl’wach do sprzedania, za rs. 235. Piekar­
ska Aft 6, n gospodarza. 17188

J Kornecki, skład win i delikatesów" ' 
,Nowy-Swiat 49. Śniadania gorące j\o.’ i 
laeje, w osobnych gabinetach. Specjalność 

wina węgierskie. , 1595

flfclep do odstąpienia zaraz, wiktunłowo- 
□dystrybucyjny, z urządzeniem na wodę 
sodową, bardzo dobrze procentujący przy 
ulicy Marszałkowskiej Ań 6 lit. A, z powodu 
iż osoba pojedyńcza z dwojgiem dzieci inało- 
letnieh, a jedno jest ‘bardzo chore. 17134

phcę nabyć szczenię, jedno lub kilko- 
Ijmiestęezne, rasy duńskich lub ulmskich 
buldog w, albo wilkołaków, listownie hotel 
Rzymski Aft 23., 17C88

IHTyroby platerowane pozostałe skutkiem 
o zwinięcia sklepu, wyprzedają o 25% 
niżej cen fabrycznych, razem lub pojedyn­
czo, jako to: podstawka do biletów, czajnik 
złocony, tace z (itrami mahoniow.emi, pod­
stawki do .karafek i butelek, lichtarze duże 
i małe, lampki przed obrazy, popielniczki, 
papierośnice, kałamarz, sitka do herbaty, 
kruefiks duży i małe, 'łyżki, widelce i ły­
żeczki nejsilbrowe, rano od 10 do 1 i od 3 
do 7 po południu. (Agrodffwa Ak 11. m. 12.
Wasiino czarne paryzkie za rs.250 do sprz.e- 
| dania, oraz fortepian nowy do wynajęcia. 
Mokotowska Aft 21, w fabryce T. Elwart, 
tamże strojenia i reperacje przyjmuje. 17182

duży, czarny, młody, rasy finlandz­
kiej, cwaihos, zginął w piątek 22 b. m., 

kto odprowadzi lub da znać o nim na ul. 
Elektoralna Aft 31, mieszk. 6, dostanie na­
grody rs. 3, nieprawy posiadacz odpowie 
sądownie. 17177

/łgród do wydzierżawienia, zawierający 12 
Umórg, cieplarnię, szkółkę około 8,000 
sztuk drzewek do sprzedania, dom miesz­
kalny wygodny. Wiadomość pod wyrazem 
„Ogród1*" zostawić swój adres w kantorze 
Kur jera Warszawskiego.17055

toby sobie życzył mieć portret kredko- 
Jlwy, choćby z najmniejszej fotografji, p0. 
wiekśzony do naturalnej wielkości, raczy 
zostawić swój adres w kantorze Kurjerj 
Warszawskiego pod literami C. O, a wy. 
konawca zg’osi się 17156

SB Obie salonowe, bardzo mało używane, 
gdo sprzedania tanio, garnitur orzechowy, 
szafy rozbierane; garnitur angielski jedwa­

bny, biuro angielskie, lustra greckie szlifo­
wane. trema petersburskie z blatami, lustro 
w złotych ramaeh z konsolą; szafki do bie­
lizny, garąitnrek grecki, stoliki do kart, re­
gulator pajyżki, łóżka medalionowe, umy­
walka, kredens szabowany, stół jadalny gzym­
sy z firankami, szeslong. Chmielna Aft 52, 
10 dom od rogu Marszałkowskiej, mieszk. 8. 
Meble, garnitur orzechowy salonowy, sza- 
jf|ly rozbierane, garnitur angielski, lustru, 
trema z marmurom, biuro, konsolki do kart, 
garnitur napoleonkowy, kredens wiedeński, 
stół jadalny, szeslong, szafka do bielizny, 
łóżka, tualeta damska, firanki i_lampy, ta­
nio do sprzedania, róg Chmielnej Aft 27 i od 
Marszałkowskiej .Sb 26, iii. 30.16984

Cklep wiktuałów z dystrybucją, dobrze 
□urządzony, w dobrym punkcie, jest do od­
stąpienia z powodu nagłego wyjazdu za ce­
nę bardzo przystępną. Wiadomość ulica 
Wspólna Aft 7 litera u, mieszkania 13, pier- 
wsze piętro. 17161

S(O odnajęcia od Nowego Roku, Pokój 
Jjfumeblowany, frontowy, obszerny, z opa­
łem i usługą, ;a rs. 18 miesięcznie, na żą­
danie. fortepian i całodzienne utrzymanie. 
Ulica. Zg. da 1/152’a. mieszk. 8. 17034

I amka z młodym i świeżym pokarmem, 
llije t u akuszerki. Nowolipie Aft 25. m. 10. 
Ijamki wiejskie, ze. świeżvm yoknrmen^ 
jjguez długu, u akuszerki. Chłodna Aft 23.

(letery szczeniaki i ponterka w drugiem 
Jpolu, są do odstąpienia. Wiadomość na 
bl a rej-Pradze; ulica Moskiewska Aft 273/4, 

mieszkania Au 7._________ 16651

iVowo otworzone zakład mleczny, Novy, 
llświat Ai 12. chcąc zadość uczynić lieznem 
żądaniom, powiększył ilość krów, tak że 
mleka świeżego dostać możn < 3 razy dniem 
jako też_śmietanki, mleka zbieranego, oraz, 
pr.yjmuje obstalnnki miesięczne. Krowy l:»r. 
nuońu są żyzną paszą, a zatem mleko jest 
posilnej zirowc, zezem właścicielka z». 
41 dii ; olce t się.______  17155

5Majątek w ziemi pszennej włók 17, od
E Tę arszawy 5 godzin jazdy; poszukuje się 

zamienić na większy około 25 włók z do- 
płatą. Wiadomość Nowoliii.ki Ań 32, m. 1.

pomieszczanie dla osoby płci żeński?" 
i Ulica Złota, domu Aft 5, m. 33, 17139

doniesienia rozmaitej • 
ITakład, pogrzebowy B. Korpaczewskta., 
fzNowy-Swiat 42. (dom własny). 10.55

(fijanio do sprzedania garnitur tumakowy, 
^niało używany. Ulica Wilcza Aft 18, w 
sklepie wiktuałów.16950

Abiady prywatne w porządnym 
VAleksandrja Aft 15, mieszk. 1. 17107

Fortepian krótki Bucholca, do sprzeda­
nia, za rs. 65. Piekarska Ae 14. u go­
spodarza._______ ____________ 17187_____

Steble, mianowicie: garnitur orzechowy.
Jgarnitur angielski, tremo petersburskie, 

lustro, konsolka do kart, etażerka, szafa do 
sukien, szafki do bielizny, łóżka, pokój sto­
łowy, dębowy, rzeźbiony, lampy, dywan, 
szeslong, "biblioteczka, biurko, portjery, lan- 
szafty do sprzedania. Żórawia Aa 9, m. 9.

Bo sprzedania za bardro przystępną ce­
nę garnitur mebli, Utrechtem kryty, urzę­
dowej roboty. Wiaiioincść Wspólna Aft 12, 

mieszkania 4, od godziny 10 do 4. 17159

Bułki w różnych gatunkach wyborowe, 
sprzedają się 3 za 5 groszy, w piekarni, 
ulica Aloesowa Aa 3.17151

ftkusserka Celner, przyjmuje osoby siło- fl 
ziewające się słabości, w osobnym 'lub I 

wsp J.ayni [o\oju. Chmielna Aft 6. -17121 , 
Sa m k a p > s z u kuje obowiązku,; z dob rTin? | 

; obutym pokarmom. Potrze'ująor takowej E 
mogą powziąść wiadomość u stróża, u.ica , 
Piękna Aft 8._____ , ■ ’_______ 17147
Sjjsnika^brunojka ze świeżym poknrr:miń 
jN iwy-świat Aft 1, wiadomość u róża. 1

zenia. I lica 
1848 ii

IJokćj nidny, suchy, do wynajęcia od 
8 pierwszego htyczni.i. Jerozolimska As 23, 
bez litery. _____ _ 17169

arszłat duży z pokojem, zdatny na ja­
il ki proceder przemysłowy-, fabrykę lub 
skład, do wynajęcia, od Nowego Rokr, wia­
domość Leszno Aft ,76. l’<022

Zostawiono w komis do sprzedania różne 
meble, z kilku pokoi, mało używane i szafy 
mahoniowe, ozdobne; cena najniższa. Mar­

szałkowska. 48, róg Świętokrzyzkiej. Ma- 
gazyn mebli.____ __ _________ 16661_____
Meble aksamitne, masiv, palisandrowe 

Simlerowskio, do sprzedania. Niecała 
Aft 12a, trzecie piętro, prawa oficyna, m. 18, 
ora z fortepian fabr. Krala, nowy. 16855

«ona niemka, z dobra rekomendacją po- | 
frzelna od Nowego Roku do chłopczyk* 
szei eioletniego. Tamże di sprzedania szla­

ban dęlowy nowy za rs. 15, 1 altoc.ik aksa­
mitny, watowany, obłożony p órami na oso­
bę izezr.płąrs TO; klatka mosiężna is. 4. 
Leszno Aft 43 nowy, 1 piętro front. 17172 
nziecko rok mające, dziewczynkę, religji 

katolickiej, ktoby zechciał wziąść -za 
swoje, racz,- się zgłosić ulica Mhrnńska 
Aft 4, wiadomość u str1ź’a. 17132

Osoba it'b'da, ze świeżym i obfitym po- r
Karn.oin, straciwszy swoje dziecko życzy tji 

sobie do p:< rsi dziecka. I j. Twarda - 17, Ig 
mieszkania 21. 17173

Maszyna do szycia Polaka i Schmidta, 
jflmało używana. Róg Chmielnej i Brackiej 
w handlu X Pawłowskiego. 16992____
TJutro męzkio niedźwiadki, bardzo mało 
3 używane, zn» 120 rs. do sprzedania. Ma­
gazyn futer Ponkali. Senatorska. 16978

pokój i przedpokój do wynąjęcia od 1-go 
fi stycznia 1883 r., w y'oihu M. Fa'ansa na 
Krakowskiem-Przedmieściii Aft 52. 17054
pokój wszelkiemi. yygcd.nmi, do wyna- 
jj jęcia zaraz. Hotel Saski As 120. 17128

Mebli garnitur orzechowy, mało używany, 
Ul bordo, jedwabną materją kryty, urzędo­
wej roboty. Krakowskie-Przedmieście Aa 6, 
mieszk. 11, wprost S-go Krzyża. 17200
Meble do sprzedania; garnitur orzechowy, 
jjgtremo, szafy rozbierano, garnitur fran- 
cuzki, lustra, biurko, stolik do kart, kre­
dens, stół jadalny z krzesłami, stolik do sa­
mowara, szeslong, łóżka wiedeńskie, sza- 
feczki nocne, tualeta damska, umywalka., 
szalki do bielizny, oleodruki, regulator, fi­
ranki, lampy. Twarda Aft 6, w podwórzu na 
lewo w pałacyku, mieszkania 41, 17195

Heble do sprzedania z kilku pokoi, bar­
dzo tanio, razem lub częściowo. Złota As 10, 
od Marszałkowskiej 5 dom, mieszkania 15.

Przy ulicy Niecałej do wynajęcia zaraz, 
na parterze 2 pokoje, przedpokój, kuchnio, 
mogą być z meblami. Wiadomość: Hoża 

Aft 5, mieszkania z5. _________17203
[Jokoikzpłacą 6 rs. mieś , potrzebny jest, 

llizko Smolnej. Wiadoiniść w fóbiyco 
gu ików kokosowych, Smolna 10. 17192
pokój umeblowany z usługą, jest zaraz 
J do wynajęcia, może być z całodziennem 
utrzymaniem. Erywąńsi-a Aft 5, m. 14. 17129 
Bo wynajęcia od 1-go stycznia 1883 r., 

przy ulicy" Żurawiej Aś 1'1 domu, lokol 
składający sio z. 5 -pokoi, dwóch pasaży, 
przedpokoju, łazienki i kuchni, oraz dwó- h 
j iwnic, z wodociągiem i zlewem, slróż iio- 
.111 u wsknże,______ - . 17164

SJotrzebne są 2 pekoje elegancko ume­
blowane, z oi.idzielaem wejściem,' z usługą 

lub bez, na bliższych ulicach Placu Teat.al- 
nego. Adresy zostawić w hotelu Brillilow- 
skim u szwajcara pod lit. W. B. 170o9 
Mieszkanie z 4-ch pokoi z kuchni;)., z me- 
Ifjblami lub bez, jest do odnajęcia od No­
wego Roku, z powedu wyjazdu. Śliska Aft 1. 
Bliższa wiadomość na miejsc i u rządcy.

Magle angielskie de sprzedania. Nowe- 
|fiwiejska 9._______ _________ 17089
Cklepifc wiktuałów jest do sprzedania, 
kyz powodu wyjazdu. Ulica Wspólna Aft 16.

Rs. 26,000 do wypożyczenia na rierwrzy 
numer po Towarzysłw e, razem albo c ę- 
ściami. W iadomość. Widon: Aft 2A, mieszka- 

nia 5, do 11 rano i «>d 4 do (>■ 17179
llestanracja do wymi ęcia, z jiekmm 
llpnrkiem, w Zaciszu za Ząbkowśkiemi 
rogatkami.__________ 17146

i. o Ii n 1 c.
Ckiep obok Nowego Światu, wraz z czte- 
Hicma pokojami, ogromna kuchnią, piwni­
cami, do najęcia zaraz całkowicie lub czę­
ściowo. chmielna-9. 16882

wynajęcia zabudowanizdatne na 
gjjakiś proceder przemysłowy, lub fabrykę, 
składy, warsztaty, stajnie, wizownic, "oraz 
sklepy, różne pomieszkania, wprost przy­
stanku tramwajowego.. Sienna Aft 6a, na Że­
laizną pierwszy dom, gdzie lei zn’ca zwerząt. 
2 mieszkania o dwóch pono.ach, kueh- 

niach i przed oko:hch, każdego czasu. 
Wspólna 36, przy Marszałkowskiej. 17152 
|Jokoje meblowane, pojedyncze, lub od 2 
I do 4, mogą być z kuchnią, od 1-go. 
Bracka Aft 5, mieszk. 16. 17199

Vamka młoda).' Iifuńetka, ze świeżym i 
iHob.Tlrm pokarmem u akuszerki, przy uli- 
cy Ślifkioj .’A 28; _________ 17185
IVe środę idąc .z Rymarskiej na Senator- 
||ską, zgubiłem 4 zeszyty nut: Osalutaris, 
2 śpiewy. Moniuszki. Łaskawy znalazca ra­
czy oddać na ulicę Szpitalną Aft 10, mie- 
szŁania 8.____ _______ ■_______ 17141_____
IV niedzielę A. 24 b. m., na ulicy Ohio- 
II dnej znalezioną została, portmonetka 
z pewną kwótą.ąiieniędzy, którą po udowo­
dnieniu własnopęi i odtrąceniu kosztów o- 
głrsz.enia, odebrać niożtia przy ulicy Żela­
znej Aft 34. wiadonjość u stróża. 17140

Bawarja z calem urządzeniem, za bardzo 
przystępną cenę jest do odstąpienia, 7, po- 
v. odir woźnego wyjazdu. Wiadomość: Uiica 

Królewska Aś 1, w składzie wódek. 17162 
Czynk z prawem propinacji i ogródkiem, 
□tygodniowo sprzedaje się około 40 antał­
ków piwa, przy parkanie Petersburskiej 
drogi, Radzymińska ulica, Szmulowizna, 
także Sklep, różno pejedyńcze mieszkania, 
to .jest cały domek oddaje się cd Nowego- 
Roku w dzierżawę, płaca nizka, może być 
i sprzedany na dogodnych ■warunkach. Wia- 
domośe Elektoralna Aft 20, w. cukierni. 17193

Kawiarnia z powodu nagłej zmiany inte­
resów, jest do odstąpienia, zi "bardzo 
przystępną cenę, pod Aft 34, Elektoralna.

Meble do sprzedania: garnitur, szafy roz- 
jftbierane, szafka do bielizny, biurko, para 
łóżek, lustra, zegar, lampy i różne sprzęty 
domowe, tamże do odstąpienia dwa lub je­
den pokój z meblami. Chmielna Ae 13i, drugi 
dom "od Brackiej, stróż wskaże, od 10 do 7.
Mebli garnitur francuzki, stolik do kart, 
Iflkredens, stół jadalny, szafa, komoda, orze­
chowe, umywalka, do sprzedania, oraz for­
tepian krótki, czarny, 7 oktaw, rs. 330. No- 
wy-Swiat Aft 49, tamże pokój do wynajęcia 
dla kawalera, od godz. 2—4, stróż wskaże.
jko sprzedania: fortepian prawie nowy, 
JJpierwszorzędnej fabryki, lustra wielkie, 
garnitur czarny i do gabinetu, otomanka 
i inno meble, żyrandol, kandelabry, lampy, 
kolumny. Sienna .'ft 3, mieszk. 4. 17028
Akien czteio-szybowych, 3% łok. wyso- 
Ifkości i łokieć i 2 cale szerokości, par 
piętnaście, do sprzedania za nizką cenę. 
Wiadomość u stolarza Sieniawskicgó, Sze­
roki'Dunaj Aft 9. 17010

Interesa liandl. i majątk*
(Akład mąki i legomin Szczecińskiego, egzy- 

 stujący od lat pięciu na Starej Dradze 
pod Aft 153, obok bazaru W-go Różyckiego, 
do odstąpienia każdego czasu za przystępną 
cenę, wiadomość. Chmielna 31, stróż wskaże.
||o sprzedania 30 mórg dużej miary 
IJgnintu z zabudowaniami gospodarskieml, 
ogrodem i inwentarzem lub bez, 5 wiorst 
od Warszawy, przy przystanku kolei Wie­
deńskiej. Całkowita suma nie wymagalna. 
Pańska 72. mieszk. 19. 16916
poszukuje się pożyczki 25,')00 rs., do 
| kupna aptesi, z amoityzacją roczną ka­
pitału pożyczonego wraz z procentem, gwa­
rancja pewna. Życzący udzielić tasowej, 
raczą pod wyrazem .Apteka*1 zostawić swój 
adres w kantorze Kur. Wars?.. , 16429
Cklep spożywczy z dystrybucją i naftą. 
□<to sprzedania przy rogu Kruczej i Wil­
czej Aft 11. 16275
Volwark 14 włók, bez serwitutów i służe- 
pbnośei, jest do sprzedania lub zamiany 
na dom w Warszawie. Wiadomość w kan­
torze loterii ul. Eletitoralnn Aft 11. 16973
ilklep wiktuałów jest do odstąpienia z po-
□wodii wyjazdu, cena rs. 70. Sowia Aa 1.
Cklep wiktuałów do sprzedania. Ulica 
□Chmielna Aft 20. 17131
4’klep dystrybucyjny z materjałami piś- 

 mienneini do srrzedania. Wiadomość Mio­
dowa Aft 12, w dystrybucji. 17133
Cklep wiktuałów egzystujący od lat dwu- 

 'Iziestu. jest do odstąpienia w Każdym 
czasie. Ulica Wilcza Aft 10. 1716)
Jnteres korzystny! Sklep jest do sprzeda- 
|nia zaraz, z eałkowitem urządzeniem, to­
warem, 3-letnim kontraktem, w obrębie Pla­
cu Teatralnego. Oferty proszę-skła iać w kan­
torze Kur. Warsz. pod lit. M. M. 17184
dystrybucja z, materjałami piśmiennemi 

galnnterją na pryncypalnoj r.l ey, jest 
do sprzedania z powodu zmiany interesu. 
Wiadomość w kiosku na Podwalu wprost 
Kapitulnej. .17183
Restauracja do sprzedania za rs. 50) 
sV-'r gotowiźnie. Wiadomość u stróża domu 
Ai 20. ulica Długa. 17143
4) Magle angielskie do wydzierżawienia 
4od 1-go Stycznia 1883, przy ulicy Brzozo­
wej Aft 2, oraz różne lokale na przystępnych 
warunkach, wiadomość u stróża. 17186
dystrybucja jest do sprzedania z powodu 
JJwyjazdu. Ulica Freta Aft 34, wiadon ość 
na miejscu. 17167
Ckład węgli jest do odstąpienia zaraz, 
□przy rogu ulic: Pięknej i Mokotowskiej, 
wiadomość na miejscu. 17201


